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Dzisiaj posiedzenie 
Sejmu PRL

Dzisiaj o godz. 10 rozpocz- 
nie się posiedzenie Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

Izba rozpatrzy sprawozdanie 
Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów o spra­
wozdaniach rządu z wykona­
nia Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego rozwoju 
i budżetu państwa w 1976 r. 
oraz wniosek o absolutorium 
dla rządu za rok ubiegły.

Komisje sejmowe przedysku 
towały już te dokumenty. Re­
ferat wygłosi sprawozdawca 
generalnv pos. Rcman Mali­
nowski (ZSL).

Do debaty w tym punkcie 
porządku dziennego zapisało 
sie kilkunastu posłów.

Następnie Sejm rozpatrzy 
projekt ustawy zmieniającej 
ustawę o dyscyplinie wojsko­
wej oraz o odpowiedzialność’ 
żołnierzy za przewinienia dys­
cyplinarne i za naruszenie ho­
noru i godności żołnierskie!. V 
imieniu Komisji Obrony Naro­
dowej sprawozdanie złoży pos 
Edward Sieradzki (SD).

Porządek* dzienny posiedzę 
nia przewiduje także interpe­
lacje i zapytania poselskie.

Spodziewane jest podjęć^ 
uchwały w sprawie zamknięci? 
yoH,- co a pi

Przed w’zytq dehgacjś padyjno-rzqdowej 

Tradycje współpracy 
polsko-czechosłowackiej

Żvwy oddźwięk wywołała 
wśród opinii społecznej Czecho­
słowacji opublikowana przez 
prasę zapowiedź wizyty pol­
skiej delegacji partyjno-pań- 
stwowej z I sekretarzem KC 
PZPR, Edwardem Gierkiem 
na czele.

W Pradze podkreśla się, że 
jest ona kolejnym dowodem 
ścisłych stosunków łączących 
oba bratnie narody i państwa. 
Przypomina się również ostat­
nie kontakty między obu kra­
jami na najwyższym szczeblu 
tj. marcowe spotkanie przy­
wódco^ obu krajów — Edwar­
da Gierka i Gustava. Husaka 
w Zakopanem oraz wizytę w 
Pradze premiera Piotra Jaro­
szewicza w maju br.

Kalendarz kontaktów mię­
dzynarodowych CSRS był w 
ostatnich miesiącach br. nie- 
zw-vie bo?atv. Szczególnie do­

W. Brandt przebywał 
w Gdańsku, Gdyni i Sztutowie

W środę przed południem obywatele Polski i 18 krajów 
Willy Brandt z małżonką prze całej Europy — wśród nich
bywał w Trójmiaście oraz w 
woj. elbląskim. Gościom, któ­
rym towarzyszyli członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Edward Babiuch o- 
raz zastęnca kierownika Wy­
działu Zagranicznego KC 
PZPR — Bogumił Suj- 
ka zaprezentowano nowo­
czesny przemysł Trójmia­
sta, baseny i nabrzeża porto­
we Gdańska i Gdyni oraz 
Port Północny — największy 
na Bałtyku rejon przeładun­
ku towarów masowych, z us­
ług którego często korzystają 
statki bandery RFN.

Po południu Willy Brandt 
i towarzyszące mu osoby, u- 
dali się do Sztutowa w woj. 
elbląskim. Historia tej miej­
scowości stanowi jedną z tra­
gicznych kart niedawnej prze 
szłości.

Więźniami Stutthofu byli

Poznań, czwartek 30 czerwca 1^77

P. Jaroszewicz przyjął 
wicepremiera SRW

29 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy 
jął przebywającego w Polsce 
członka Biura Politycznego 
KC KPW, wicepremiera i prze 
wodniczącego Państwowej Ko 
misji Planowania Socjalisty­
cznej Republiki Wietnamu — 
Le Thanh Nghi. (PAP)

T. Wrzaszczyk 
w Konińskiem

Wczoraj w województwie 
konińskim przebywał zastęp­
ca członka Biura Polityczne­
go ,KC PZPR, wicepre­
mier, przewodniczący Ko­
misji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów Tadeusz 
Wrzaszczyk. W towarzy­
stwie I sekretarza KW PZPR 
Tadeusza Grabskiego i woje­
wody konińskiego Henryka 
Kaźmierczaka zwiedził powsta 
iący w Fabryce Materiałów 
i Wyrobów Ściernych w Kole 
wydział tarcz ściernych.

Następnie T. Wrzaszczyk 
wziął udział we wspólnym 
plenum KW PZPR j sesji 
WRN w Konmie, po czym prze 
bywał na terenie powstającej 
w Koninie fabryki domów.

PAP

niosłe znaczenie miały wizyty 
sekretarza generalnego KĆ 
KPCz, prezydenta CSRS Gu- 
stava Husaka w Polsce, Ira­
ku a ostatnio w Rumunii. Pra­
ga gościła w br. wielu wybit­
nych mężów stanu i dyploma­
tów, premierów: PRL — Piotra 
Jaroszewicza, NRD — Willi 
Stopha Rumunii — Maneę Ma- 
nescu, Finlandii — Martii Miet- 
tunena, a także delegację li­
bijską z Abd as-Salamerr 
DżaJludem, delegację partyj- 
no-rządową Jemenu z Abdu- 
lem Fattahem Ismailem oraz 
ministrów spraw zagranicz­
nych PRL, Tunezji i Nigerii 
Liczne podróże odbywał rów­
nież szef dyplomacji czechosło­
wackiej Bohusłav Chnioupek 
oraz sekretarz KC KPCz Va- 
sil Bilak, który bawił ostatnie 
m. in. w Austrii, gdzie spotka” 
się z kanclerzem Brunonem 
Kreiskvm. (PAP) 

liczni antyfaszyści niemieccy. 
Ze 120 000 więźniów oboz.u — 
85 000 straciło życie.

Willy Brandt w głębokim 
skupieniu przeszedł koło eks 
pczycji upamiętniającej bez­
miar zbrodni popełnionych tu 
wobec ludzkości. Mówią o 
nich oryginalne dokumenty 
— karty personalne więźniów, 
zdjęcia członków komendy o- 
bozu, zachowane pamiątki po 
ludziach, którzy zginęli.

Wyrazem hołdu dla ich pa­
mięci był wieniec, jaki prze­
wodniczący zachodnioniemiec- 
kiej SPD, były kanclerz RFN, 
złożył pod pomnikiem marty­
rologii ofiar hitleryzmu oraz 
jego wpis do księgi pamiątko 
wej muzeum w Sztutowie. 
Głosi on: „Uczcimy zmarłych 
jeśli będziemy wytrwale pra­
cować nad tym. aby okropno 
ś°i wojn-”’ n;e mogłv się pow­
tórzyć. Willy Brandil”. (PAP)

Cena 1 zł
Wyd. AB

Umacnianie mechanizmów 
ekonomicznych w gospodarce

29 bm. odbyło się plenarne 
posiedzenie komisji partyjno- 
rządowej dla doskonalenia 
funkcjonowania systemu spo­
łeczno-gospodarczego. Tema­
tem obrad, które prowadził 
przewodniczący komisji — 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier Jan Szyd­
lak — było podsumowanie do­
tychczasowych prac oraz okres 
lenie zadań komisji na drugie 
półrocze br. w urzeczywistnia­
niu uchwał VII Zjazdu PZPR 
i V Plenum KC — z uwzględ­
nieniem wskazań I sekretarza 
KC Edwarda Gierka w czasie 
ostatniego sootkania z prezy­
dium komisji.

W posiedzeniu udział wzięli: 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR — Stefan 
Olszowski i kierownik Wydzia­
łu Planowania i Analiz Gos­

Plenum KW PZPR i sesja WRN w Koninie

Plan społeczno-gospodarczy 
na lata 1976-1980

Na wczorajszym wspólnym 
nlenum KW PZPR i sesji 
WRN w Koninie, przedyskuto 
wano i zatwierdzono plan spo 
łecżno-gospodarczy na lata 
1976 — 80. W obradach ucze­
stniczył zastępca członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
wiceprem ier, przewód niczacy 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów Tadeusz Wrza 
sziczyk.

Otwierając obrady I sekre­
tarz KW PZPR w koninie Ta 
'eusz Grabski przypomniał, że 
poddawany pod dyskusję plan 
;est pierwszym opracowanym 
dla młodej jednostki admini- 
'tracyjnej. Podstawowymi kie­
runkami i celami społeczno- 
zospodarczego rozwoju Koniń 
skiego do roku 1980 — stwier­
dził w referacie Egzekutywy 
KW PZPR i Prezydium WRN 
wojewoda koniński Henryk 
Kaźmierczak — będzie: poprą 
va warunków życia ludności 
v powiązaniu z rozwojem ba- 
w materialnej regionu. Rea­
lizowane to bedzie poprzez 

. 'rzrost dochodów ludności, 
które w 1980 będą o 43 pro­
cent wyższe w stosunku do 
-oku 1975, z czym wiązać się 
musi wzrost produkcji rynko­
wej. Jej wartość wzrośnie w 
tej pięciolatce do 18 procent 
ogólnej wartości produkcji 
przemysłowej, gdy obecnie sta 
nowi 14 procent.

Osiągnięcie zakładanych 
wielkości wymagać będzie wy 
datkowania 21 mld złotych na 
inwestycje. Wzrosną wydatki 
na cele konsumpcji społecznej,

I
 krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

Podróże K. Waldheima
Jak poda je agencja TASS, w 

pierwszej połowie września sekre 
tarz generalny ONZ, K. Wald- 
heim przybędzie do ZSRR z wi­
zytą oficjalną na zaproszenie rzą 
du radzieckiego.

*
We wtorek wieczorem K. Wald 

heim udał się w dwutygodniową 
podróż do Europy i Afryki. M. in. 
złoży on wizyty we Francji, 
Włoszech oraz w Polsce.

Większa reprezentacja KPII
W Madrycie opublikowano osta 

teczne, oficjalne wyniki wybo­
rów powszechnych, które odbyły 
się w Hiszpanii 15 czerwca. Po 
dokładnym, ponownym przelicze­
niu głosów okazało się, że partia 
komunistyczna zwiększyła swoją

podarczych KC PZPR — Man­
fred Gorywoda.

W ubiegłym okresie do naj-' 
ważniejszych rezultatów dzia­
łalności komisji należało opra­
cowanie nowych i modyfikacja 
dotychczasowych mechaniz­
mów ekonomicznych sprzyja­
jących realizacji przekształceń 
gospodarczych uchwalonych na 
V Plenum KC. Jak wiadomo, 
w rezultacie tych prac zmody­
fikowany system ekonomiczno- 
finansowy (tzw. WOG-owski) 
działa już w wielu resortach o 
podstawowym znaczeniu dla 
naszej gospodarki.

Ważnym tematem działal­
ności komisji było sporządzenie 
prognoz rozwoju gospodarki 
światowej oraz kierunków i 
metod zwiększania udziału Pol-

■ Dokończenie na str. 2'

przy obniżeniu nakładów na 
inwestycje produkcyjne. Przy 
rost produkcji przemysłowej 
wymagać będzie dalszego 
wzrostu wydajności pracy, po 
stepu organizacyjnego i tech­
nologicznego, efektywności go­
spodarowania.

Te przedsięwzięcia zapewnić 
mają m. in. wzrost dostaw na 
rynek o 60 procent, w tym to­
warów żywnościowych, o 41 
procent. Wartość usług dla 
ludności osiągnie 1731 min zło 
tych, co stanowi wzrost o oko 
ło 65 procent względem roku 
1975. Preferowane będą usłu­
gi o charakterze bytowym. W 
tym pięcioleciu powstanie z 
wszystkich form budowni­
ctwa 12 770 mieszkań. Wiąże 
się to z dużymi nakładami na 
uzbrajanie terenowy pod bu­
downictwo mieszkaniowe. W 
dziedzinie szkolnictwa główne 
zadanie to zapewnienie właści 
wych warunków lokalowych, 
zapewniających realizację re­
formy oświaty.

Zakłada się, iż w roku 1980 
wartość produkcji i usług ko­
nińskiego przemv$łu osiągnie 
wartość ponad 22 miliardów 
złotych, przy czym produkcja 
eksportowa wzrośnie o 81,3 
procenta. O 17 procent wzro­
snąć ma w tym pięcioleciu 
produkcja rolna. Wymagać to 
będzie oprócz nakładów finan 
sowych, przeiecia i zagospoda­
rowania 26 000 hektarów grun 
tów. Zakłada się wzrost po­
wierzchni upraw zbożowych o 
8 700 hektarów, przyrost oro-

Dokończenie na str. 2

reprezentację w parlamencie z 19 
do 20 deputowanych.

Rokowania SALT
W środę odbyło się w Genewie 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA prowadzących tu rokowa 
nia na temat ograniczenia strate­
gicznych zbrojeń ofensywnych. 
(SALT).

Trzęsienie ziemi
Trzęsienie ziemi o średnim na­

tężeniu nawiedziło w środę jugo­
słowiańskie miasto Banja Luka. 
Na szczęście wstrząsy podziemne 
których siła wynosiła 4 stopnie w 
11-stopniowej skali Mercalego, 
nie wyrządziły strat materialnych. 
Nie było też ofiar w ludziach.

Decyzja sądu amerykańskiego
Sąd Najwyższy USA stosunkiem

W Poznaniu trwa cykl kon 
kursów im. Henryka Wieniaw 
skiego. Po konkursie kompo­
zytorskim, po eliminacjach poi 
skiej ekipy na konkurs skrzyp 
cowy (rozpocznie się on 13 lis 
topada br.) dzisiaj nastąpi 
inauguracja V Międzynarodo 
wego Konkursu Lutniczego 
im. H. Wieniawskiego. Na kon 
kursie ocenianych będzie oko 
ło 180 skrzypiec z 19 krajów. 
Przewodniczącym międzyna­
rodowego jury jest prezes 
Stowarzyszenia Polskich Ar­
tystów Lutników, kustosz Mu 
7eum Instrumentów Muzycz­
nych w Poznaniu — Włodzi­
mierz Kamiński.

Konkursowi towarzyszą im­
prezy artystyczne- Dzisiaj o 
godz. 12 w nowej siedzibie Po 
znańskiego Towarzystwa Mu­
zycznego im. H. Wieniawskie 
go przy ul. Świętosławskiej 7 
otwarte zostaną dwie interesu 
jące ekspozycje. Centrala Han 
diowa Przemysłu Muzycznego 
zaprezentuje przygotowaną 
przez siebie międzynarodową 
wystawę akcesoriów lutni­

Wakacie w stolicy

W okresie kanikuły przyjeżdżają do Warszawy tysiące gości z ca­
łego kraju. Miesakają cni między innymi w campingach. Najstar­
szy i najbardziej popularny to camping „Gromady" przy ul. Żwirki 

i Wigury.
CAF — fot. Broniarek

Posiedzenie Komitetu Organizacyjnego w Lesznie

Ocena stanu przygotowań 
do Centralnych Dożynek

Komitet Organizacyjny Cen­
tralnych Dożynek 1977'— które 
odbędą się we wrześniu w 
Lesznie — zebrał się wczoraj 
na swym trzecim posiedzeniu, 
pod przewodnictwem I sekre­
tarza KW PZPR w Lesznie — 
Stanisława Kuleszy. W posie­
dzeniu uczestniczyli m. in. za­
stępca kierownika Wydziału 
Rolnego i Gospodarki Żywnoś­
ciowej KC PZPR — Witold 
Stasiński oraz zastępca kie­
rownika Wydziału Pracv Ide- 
owo-Wychowawczej KC — 
Jadwiga Tkacz.

Rano członkowie Komitetu 
Organizacyjnego uczestniczyli 
w posiedzeniach miejskich, 
miejsko-gminnych i gminnych 
komitetów dożynkowych we 
wszystkich jednostkach admi­
nistracyjnych Leszczyńskiego. 
Zapoznali się tam ze stanem 
przygotowań do przyjęcia do­
żynkowych gości z całej Polski, minowych

głosów 7:2 podjął decyzję, zgod­
nie z która odbiera się byłemu 
prezydentowi USA R. Nixonowi 
prawo do zatrzymania i wyłącz­
nego korzystania z archiwum, 
składającego się z dokumentów 
z okresu jego prezydentury.

Porwanie samolotu

Agencja Reutera podaje, że w 
środę rano został uprowadzony 
samolot pasażerski „DC-10”, na­
leżący do towarzystwa „Gulf 
Air”. Samolot odbywający lot z 
Londynu do Maskatu, wylądował 
na lotnisku w Doha. Jak podaje 
Agencja Reutera porywacz poddał 
się władzom na lotnisku w Doha 
i został przewieziony do więzie­
nia. Wszyscy pasażerowie i człon 
kowie załogi są cali i zdrowi. Na 
rodowości porywacza, ani moty­
wów jego działania nie podano. 

czych. Otwarta zostanie także 
wystawa ludowych instrumen 
tów muzycznych i rzeźb lu­
dowych o tematyce muzycznej 
— plon ogólnopolskiego kon 
kursu zorganizowanego przez 
Wvdział Kultury KSztuki oraz 
PTM. Obvdwie ekspozycje 
czynne będą do końca trwa­
nia konkursu lutniczego, tj. 
do 10 lipca br.

Także dzisiaj ,o godz. 19.30 
z okazji V Konkursu odbędzie 
się w Auli Uniwersyteckiej 
koncert Poznańskiej Orkie­
stry Kameralnej. Dyrygować 
będzie Renard Czajkowski, w 
programie utwory J. S. Bacha 
oraz A. Vivaldiego. Solista­
mi będą: Stefania Toczyska 
(alt) oraz skrzypkowie Jadwi 
ga Kaliszewska — grać bedzie 
na skrzypcach Baltazara Dank 
warta (zabvtkowe te skrzyp­
ce z 1602 rl znajdują się w 
poznańskim Muzeum Instru­
mentów Muzycznych) oraz 
Oleg Krysa — skrzypek ra­
dziecki, który zagra na Stra- 
divariusie, z kolekcji instru­
mentów lutniczych w Mo­
skwie. (bran)

Po południu oceniono prace 
przygotowawcze do dożynek w 
Lesznie. Najwięcej uwagi po­
święcono przebiegowi rozbudo­
wy i modernizacji stadionu im. 
Alfreda Smoczvka, na którym 
odbędą się dożynki. Członko­
wie Komitetu Organizacyjnego 
zapoznali się także z przebu­
dową ulic i skrzyżowań, robo­
tami elewacyjnymi na prze­
szło 400 obiektach, porządkowa 
niem parków i zieleńców, mo­
dernizacją sieci hartdlowej i 
gastronomicznej.

Na ogół z zadowoleniem oce­
niono stan wszystkich przygo­
towań organizacyjnych i przed 
sięwzięć budowlanych, w nie­
których jednak przypadkach 
i środowiskach dostrzeżono nie 
dostateczną mobilizację wobec 
bardzo trudnvch i krótkoter- 

zadań. (Ct)

Odbędzie się 11 koncertów

Za tydzień
festiwal w Kołobrzegu
W Kołobrzegu zakończono przy 

gotowania organizacyjne tegorocz 
nego XI Festiwalu Piosenki Żoł­
nierskiej, który rozpocznie się za 
tydzień (5—10 VII). Miasto przy­
brało odświętną szatę, udekoro­
wano liczący blisko 5000 miejsc 
amfiteatr. Na jego estradzie 
przedstawione zostaną 42 utwory 
premierowe oraz dwa widowiska 
muzyczne „Oto oni” i „Jakie ład 
ne clnopaki”.

_ koncercie konkursowym wv- 
• tąpią znani w kraju piosenkarze 
i zespoły oraz 16 amatorów wy- 
m’hr'eliminacjach regional 

Odbędzie się n koncertów, 
ta które wszystkie hi’cty zostały 

’ juz wyprzedane. (PAP)
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Dokładnie przed dwu­
dziestu laty narodziła 

się jedna z najpopularniej­
szych akcji masowych w 
naszym kraju: autostop. 
Atrakcyjność tej formy tu­
rystyki, umożliwiającej naj 
niższym kosztem zapoznanie 
się z historią kraju i jego 
dniem dzisiejszym sprawiła, 
iż zdobyła ona przede wszy­
stkim środowisko młodzie­
żowe, chociaż wśród auto­
stopowiczów spotykało się 
również dziarskich starusz­
ków. Dzięki autostopowi 
spędziło ciekawe wakacje 
na polskich trasach prawie 
750 000 osób, w tym kilka 
tysięcy turystów zagranicz­
nych, nawet z Japonii i No­
wel Zelandii

Zasługą Społecznego Ko­
mitetu Autostopu jest 
inicjowanie wielu uży­
tecznych akcji, na przy­
kład pomocy w żniwach, 
przy odbudowie niektó­
rych miast (np. Zamoś­
cia) i innych. W roku dwu­
dziestolecia, w blisko 50 
miejscowościach kraju mło­
dzież będzie mogła zatrud­
nić się przy prostych pra­
cach, a za zarobione w ten 
sposób pieniądze wyruszyć 
na autostopowe ^szlaki. I 
właśnie ten walor wycho­
wawczy imprezy należy wpi 
sać do rejestru jej osiąg­
nięć, sumujących dwudzie­
stolecie istnienia.

Lato w pełni. Na trasach 
prowadzących nad morze, 
jeziora i w góry, znów poja­
wią się kolorowe, fantazyj­
nie poubierane grunki au- 
tostopowic-ów, ciekawych 
świata i ludzi. Bądźmy im 
życzliwi.

KM

Sejm działa w iwszym imśemu i z naszego mandatu

Najwyższa instytucja 
demokracji socjalistycznej

Całokształt polityczno-orga- 
nizatorskich poczynań 
partii skonkretyzowanych 

na VI i pogłębionych na VII 
Zjeździe PZPR — stworzył 
sprzyjający klimat i warunki 
do rozszerzenia i umocnienia 
socjalistycznej demokracji w 
naszym kraju. A to oznacza w 
praktyce coraz pełniejsze i bar 
dziej powszechne uczestnictwo 
obywateli w decydowaniu o 
sprawach publicznych, w rea­
lizacji zbiorowych przedsię­
wzięć, we wspólnej odpowie­
dzialność’ wszystkich Polaków 
za rozwój kraju i przyszłość 
narodu.

Urzeczywistniane to jest na 
wielu płaszczyznach — noprzez 
organa przedstawicielskie — 
Sejm i rady narodowe, poprzez 
masowe organizacje społeczne, 
a także poprzez ogniwa samo­
rządności w mieście i na wsi. 
Mamy więc tu do czynienia z 
instytucjami demokracji socja 
listyeznej oraz systemem inte 
growania władzy ze społeczeń 
stwem.

Szczególne miejsce w cało­
kształcie naszego socjalistycz­
nego modelu ustroiowego zaj­
muje Sejm. Zasiadają w nim 
nasi przedstawiciele, przez nas 
wybrani i działający w naszym 
imieniu i z naszego mandatu. 
To właśnie Se’m, jako najwyż 
czy organ władzy państwowej, 
wyraża sumaryczną wolę n^s 
wszystkich i każdego z osob­
na. Sejm uchwala ustawy, a 
więc naiwyższe akty prawne 
powszechnie obowiązujące.

Sprawuje też kontrolę nad 
działalnością innych organów 
władzy i administracji pań­
stwowej.

Nowa Konstytucja y/yposaży 
ła Sejm w nową funkcję: w 
prawo podejmowania uchwał, 
które określają podstawowe 
kierunki działania państwa. 
Funkcja ta wykrystalizowała 
się w wyniku praktyki działa­
nia Sejmu w VI kadencji 
(1972—1976), kiedy to Sejm zaj 
mował się nie tylko uchwala­
niem ustaw oraz podejmowa­
niem uchwał dotyczących rocz 
nych planów rozwoju społecz­
no-gospodarczego kraju, ale 
ustalał również długofalowe 
programy działania, zmierzaią 
ce do uregulowania względnie 
rozwiązania istotnych społecz­
nie zagadnień odnoszących się 
np. do budownictwa mieszka­
niowego, reformy oświaty, sy­
stemu wychowania młodzieży. 
Można wiec mówić o dalszym 
umacnianiu roli i podnoszeniu 
rangi Sejmu.

G’ówna działalność Sejmu 
skupia się w jego komis­
jach, które słusznie na­

zywane są „tyglami pracy 
sejmowej”. To na ich posie­
dzeniach rozpatrywane są pro 
jekty ustaw, konfrontowana 
jest wiedza posłów z problema 
mi przedstawianymi przez re­
sorty, wysłuchiwane są spra­
wozdania ministrów, analizo­
wane — i to wszechstronnie — 
żywotne problemy nurtujące 
nasze społeczeństwo. Właśnie 

tu — w komisjach — ścierają 
się różne poglądy, propozycje 
rozwiązań, prezentowane są1 u- 
wagi i postulaty wyborców. 
Powszechną praktyką stały sie 
sesje wyjazdowe komisji sej 
mowych, sondaże przeprowa­
dzane wśród wyborców w za­
kładach pracy, konsultacje z 
ekspertami, publiczne rozmowy 
w zainteresowanych środowis­
kach.

Długa jest niekiedy droga 
„rodzenia się” ustawy ■— od 
pierwszych sygnałów wybor­
ców na spotkaniach z posłami, 
do ujęcia potrzeb społecznych 
w konkretne dezyderaty, po­
tem w projekt aktu prawnego i 
wreszcie — uchwalenia go 
przez Sejm. Jest to procedura, 
w której zaangażowani są wy­
borcy, posłowie, organa wyko­
nawcze i zarządzające władzy 
państwowej, teoretycy i prak­
tycy w danej dziedzinie, często 
organizacje społeczne.

Wiedza społeczna o tych 
wszystkich, skrótowo tu tylko 
poruszonych sprawach, wydaje 
się niezupełna. Stąd potrzeba 
bardziej wszechstronnego pre- 
zentowania działalności posłów 
w Sejmie i w terenie — przez 
masowe środki informacji. 
Również znacznie więcej miej­
sca w pracy ideowo-wychowaw 
czej różnych organizacji i to­
warzystw należy poświęcić u- 
powszechnianiu i popularyzo­
waniu pracy najwyższego orga 
nu władzy państwowej.

BRONISŁAW TROŃSKI

Umacnianie mechanizmów
ekonomicznych
Dokończenie ze str. 1

ki w międzynarodowym po­
dziale pracy.

Obecnie — jak to podkreślił 
v swym referacie Jan Szydlak 
iraz zabierający głos w dysku­
sji uczestnicy posiedzenia — 
-.emisja powinna zwrócić jesz- 
:ze większą uwagę na umoc- 
lienie mechanizmów ekono- 
nicznych i działań najskutecz­
niej służących zmianom struk- 
'uralnym w naszej gospodarce.

Uczestnicy posiedzenia pod- 
rreślili więc konieczność roz- 
yinięćia prac m. in. nad kształ 
owaniem warunków dyna- 
nicznego i efektywnego roz- 
voju gospodarki żywnościo- 
vej.

Jednym z kolejnych priory- 
etowych zadań w realizacji 

"-letniego planu społeczno-

Plan społeczno-gospodarczy
na lata 1976-1980

Dokończenie ze str. 1 
aukcji owoców o 39,7 procenta 
i o 10.6 nrocenta.

W dyskusji podkreślono, że 
realizacja założeń planu spo­
łeczno-gospodarczego wymagą 
racjonalnego gospodarowania 
bazą materialną, dyscypliny 
pracowników, lepszego gospo­
darowania surowcami i mate­
riałami.

Zabierając głos wicepremier 
Tadeusz Wrzaszczyk pozytyw 
nie ocenił założenia nlanu gos­
podarczego, podkreślając wi­
doczną w nim współzależność 
rozwoju gospodarczego, infra­
struktury i wszystkich zja­

w gospodarce
gospodarczego, jest przyspie­
szenie budownictwa mieszka­
niowego. Trzeba zatem opraco­
wać kompleksowe koncepcje 
ekonomiczne i organizacyjne 
mające ułatwić pełne urzeczy­
wistnianie tego ogólnonarodo­
wego i ogólnospołecznego za­
dania.

Za bardzo ważne, zwłaszcza 
ze społecznego punktu widze­
nia, uznano też doskonalenie 
systemu handlu detalicznego, 
usług i rzemiosła.

Za kolejne pilne zadanie ko­
misji uznano wzmożenie wy­
siłków nad opracowaniem pro­
pozycji dotyczących stworze­
nia zwartęgo systemu prefe­
rującego oszczędności mate­
riałowe w całej gospodarce w 
tym zwłaszcza oszczędności su 
rowców i materiałów z im­
portu. (PAP) 

wisk towarzyszących dyna­
micznemu rozwojowi regionu.

W przyjętej uchwale plenum 
KW PZPR i sesji WRN w Ko 
ninie wskazuje się na należy­
te rozwijanie handlu, usług, 
gospodarki żywnościowej oraz 
prowadzenie należvtej polityki 
inwestycyjnej. Uchwała apelu 

do wsz^rstkich mieszkańców 
Konińskiego, oraz załóg za­
kładów nracy. instytucji i or­
ganizacji soołecznvch o nale­
żyte współdziałanie w reali­
zacji przyjętego programu, 
którego celem nadrzędnym 
jest wzrost stopy życiowej 
ludności, (woj)

KRONIKA DNIA 
k • •PM-.’ • L •••"' '

SPOTKANIE Z WETERANAMI RUCHU ROBOTNICZEGO

W Komitecie Wojewódzkim PZPR w Lesznie odbyło się spotka­
nie 150 weteranów ruchu robotniczego z I sekretarzem KW — Sta­
nisławem Kuleszą. Mówiono o aktualnych problemach społeczno- 
gospodarczych regionu leszczyńskiego oraz o stanie przygotowań 
do Centralnych Dożynek. Weterani pracy i walki będą również 
uczestniczyć w tych przygotowaniach, wspierając organizatorów do­
świadczeniem i autorytetem, jakim cieszą się oni w swoich środo­
wiskach. (tt)

NARADA LESZCZYŃSKICH SPÓŁDZIELCÓW
Bieżące zadania oraz kierunki działania na przyszłość określili 

podczas narady gospodarczej w KW PZPR w Lesznie przewodni­
czący oraz sekretarze POP wszystkich 44 rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych woj. 1'eszczyńskeigo. Naradzie przewodniczył I sekre­
tarz KW PZPR w Lesznie — Stanisław' Kulesza.

Sprawą najważniejszą jest jak najszybsza odbudowa pogłowia 
trzody chlewnej i innych zwierząt rzeźnych do stanu sprzed dwóch 
lat oraz dalszy dynamiczny rozwój hodowli. Odbudowały już swoje 
stada spółdzielnie w Oborzyskach Starych, w gminie Kościan oraz 
W' Starymgrodzie i Kuklinowie, w gminie Kobylin. Obecnie wszyst­
kie RSP troszczą się o sprawne przeprowadzenie żniw. Zadaniem 
na przyszłość jest koncentrowanie ziemi i potencjałów produkcyj­
nych sąsiadujących ze sobą RSP, w ramach kombinatów spółdziel­
czych — tę drogę wybrały (tworząc dwa nowe kombinaty RSP), 
spółdzielnie w Chełkowie i Spławiu oraz w Barchlinie i Zadorowie.

Podczas narady spółdzielców przedstawiciele RSP Pianowo, w 
gminie Kościan, zadeklarowali w czynie przeddożynkowym przepro­
wadzić u siebie żniwa w ciągd 14 dni, pomóc swoim sprzętem oko­
licznym indywidualnym rolnikom i odstawić do końca sierpnia całe 
zakontraktowane zboże do magazynów PZZ. Podobne zobowiązan;a 
podejmują w województwie leszczyńskim załogi wielu państwowych 
gospodarstw rolnych, (tt)

Utworzenie Międzynarodowego Instytutu Energetycznego

Interesująca propozycja K. Waldheima
Ostatnio sekretarz general­

ny ONZ, — Kurt Waldhenn 
zaproponował, aby w celu 
stworzenia światowego ładu 
energetycznego powołać Mię­
dzynarodowy Instytut Energe­
tyczny. Zadaniami tej placów 
ki byłoby m. in. nadzorowa­
nie źródeł energii, wymiana 
informacji w dziedzinie alter 
natywnych źródeł energii, kie 
rowanie badaniami i rozwo­
jem," kształcenie kadr.

O skomentowanie tej propo 
zycji i ocene iej znaczenia 
dziennikarz PAP poprosił wy 
bitnego uczonego, przewodni­
czącego Komitetu Problemów 
Energetyki PAN — prof. Ka­
zimierza Kopeckiego.

— Sugestia sekretarza gene 
ralnego ONZ oświadczy o tvm 
jak globalny charakter mają 
zagadnienia nie tylko samych 
surowców energetycznych, ale 
w ogóle gospodarki paliwowo- 
energetycznej. Dostarczenie 
dostatecznej ilości energii, tak 
niezbędnej dla rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego każdego 
kraju — to, oprócz surowców, 
zagadnienie postępu technicz­
nego. kształcenia specjalistów 
i przede wszystkim — kapita­
ły.

W przemówieniu w Pitts- 
burgu, w dniu 12 czerwca br., 
sekretarz generalny ONZ pod­
kreślił m. in. rosnącą potrzebę

Obradowi ZG ZSMP

Kwalifikacje 
zawodowe młodzieży
W Warszawie odbvło się 

plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego ZSMP- Tematem 
obrad była ocena stanu oświa 
ty i kwalifikacji zawodowych 
młodzieży pracującej oraz o- 
mówienie roli i zadań organi 
zacji w kształceniu i doskona 
leniu zawodowym młodych 
pracowników.

Celem oświatowej działal­
ności ZSMP jest popularyza­
cja i upowszechnianie wśród 
młodej generacji przekonania 
o potrzebie systematycznego 
uzupełniania i pogłębiania 
wiedzy i umiejętności. Do naj 
ważniejszych dokonań związ­
ku w tej dziedzinie zali­
czyć należy inicjowanie i pro­
pagowanie różnorodnych form 
dokształcania młodych robot­
ników, rolników i żołnierzy, 
aktywny udział w tworzeniu 
systemu kształcenia ustawicz 
nego, popularyzowanie idei 
mistrzostwa w zawodzie, or­
ganizowanie okresowych prze 
glądów kwalifikacji. (PAP) 

nowych i działających na wy­
obraźnię środków, zmierzają­
cych do oszczędności energii. 
Można jedynie przyklasnąć 
tym słowem. Istotnie bowiem 
dzisiejsza sytuacja w której 
70 procent ludności świata 
zużywa tylko niespełna 16 
procent energii, a co gorsza 
— nie ma obecnie prawie żad 
nych widoków na znaczne po 
większenie tego udziału — jest 
alarmująca. Nie pozwoli ona 
tej przeważającej, części ludz­
kości na pokonanie głodu, bez 
robocia, braku oświaty — 
zwłaszcza przy dalszym gwał­
townym wzroście liczby lud­
ności tych krajów. (PAP)

Konferencja A. Suareza

PSOE będzie 
lojalną opozycją

Premier Hiszpanii Adolfo Sua- 
rez oświadczył w Madrycie na 
swej pierwszej od czasu objęcia 
funkcji szefa rządu konferencji 
prasowej, że zamierza utworzyć 
do niedzieli mniejszościowy rząd 
o profilu centrolewicowym. W je­
go skład mają wejść wyłącznie 
przedstawiciele kierowanej przezeń 
Unii Centrum Demokratycznego 
UCD. Suarez podkreślił ponow­
nie, że nie przewiduje utworze­
nia koalicji rządowej z drugą zwy 
cięską partią polityczną ostatnich 
wyborów parlamentarnych — Hisz 
pańską Socjalistyczną Partią Ro­
botniczą (PSOE). Stwierdził, iż 
PSOE Felipe Gonzaleza będzie 
wprawdzie trudną, ale lojalną 
opozycją, o dużym poczuciu od­
powiedzialności. Premier wysnuł 
'aki wniosek po rozmowach, ja­
kie odbył z przywódcą hiszpań­
skich socjalistów. (PAP)

Z poznańskiego środowiska

Wypoczynek, praca i kultura
treścią studenckiego lata

Rozpoczęła się tegoroczna 
Akcja Letnia Młodzieży Aka­
demickiej — „ALMA—77”. W 
różnych formach wypoczyn­
ku, pracy i działalności nauko 
wej uczestniczyć będzie tym 
razem około 12 000 studentów 
poznańskich uczelni, w tej 
liczbie również najmłodsi, któ 
rzy zostaną przyjęci na pierw 
sze lata studiów.

Praktyki robotnicze rozpo­
częła już grupa młodych lu­
dzi przyjętych na AWF w wy 
niku zakończonych niedawno 
egzaminów wstępnych. Stu­
denci roku zerowego praco­
wać będą w przedsiębior­
stwach budowlanych, państwo 
wych gospodarstwach rolnych, 
zakładach przetwórstwa owo­
cowo-warzywnego. 450 osób 
weźmie udział w ochotniczych 
hufcach pracy (dwie grupy — 
w akcji „Chełm 80”), na prak 
tyki zagraniczne wyjedzie po­
nad 400 osób, a do międzyna­

Nowa forma sprzedaży samochodów
Ministerstwo Przemysłu Ma 

szynowego informuje, że zgod 
nie z licznymi postulatami, 
zgłaszanymi m. in. w listach 
do administracji gospodarczej, 
od 5 lipca br. wprowadzona 
zostanie nowa, ekspresowa for 
ma sprzedaży samochodów o- 
sobowych. Polega ona na tym, 
że za dodatkową opłatą do 
ceny nominalnej pojazdu bę­
dzie go można otrzymać w cia 
gu miesiąca po dokonaniu 
wpłaty.

Do sprzedaży ekspresowej 
przeznaczono samochody z po 
nadplanowej produkcji oraz 
ponadplanowego importu, nie 
naruszając zobowiązań wobec 
nabywców korzystających z 
systemu przedpłat względnie 
— jak w przypadku „Fiata” 
126 p — gromadzących osz­
czędności na książeczkach 

rodowych obozów pracy — 140 
studentów.

Przedstawiciele poznańskiej 
młodzieży akademickiej u- 
czestniiczyć będą ponadto w 
różnych formach szkolenia ak 
tywu Socjalistycznego Związ­
ku Studentów Polskich oraz w 
obozach naukowych organizo­
wanych przez ZW SZSP i po­
szczególne uczelnie. Poznań­
skich akcentów nie zabraknie 
w czasie imprez Festiwalu Ar 
tystycznego Młodzieży Akade­
mickiej „FAMA—77”, wezmą 
w nim bowiem udział m. in. 
Grupa Jazzowa „Warsztat” i 
plastycy z grupy „Od Nowa”. 
Około 4 000 osób wybiera się 
na obozy wędrowne, a w Poz 
naniu gościć będą studenci z 
innych ośrodków i krajów; od 
1 lipca czynny będzie Między 
narodowy Hotel Studencki w 
akademiku Politechniki Poz­
nańskiej przy ul. Rocha 9. (zr) 

PKO. W pierwszym okresie 
sprzedaż ekspresową prowa­
dzić będzie 6 przedsiębiorstw 
„Polmozbytu” (w Warszawie, 
Katowicach, Rzeszowie, Poz­
naniu, Szczecinie i Wrocła­
wiu) oraz bezpośrednio stacje 
fabryczne FSM w Bielsku, 
(„Fiat” 126 p) i FSO w War­
szawie („Fiat” 125 p). W lip- 
cu, sierpniu i wrześniu br. w 
sprzedaży ekspresowej znaj­
dzie się po 2 000 „Fiatów” 126 
p, a w następnych miesiącach 
— do 3 000 miesięcznie. Po­
nadto od września przewidu­
je się jeszcze sprzedaż pew­
nej ilości samochodów: „Fiat” 
125 p, „Syrena 105”, „Skoda” 
(nowy 'model), a w przypad­
ku zawarcia dodatkowych 
kontraktów — także innych 
samochodów importowanych.

PAP

„Mały Lotek"
I LOSOWANIE 

18, 19, 21, 22, 31 
II LOSOWANIE 

1, 3, 4, 17, 32
Końcówka banderoli 5816

„Express-Loteku
7, 13, 16, 21, 30

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie umiar 
kowane i duże, prze’otne opady 
deszczu, lokalnie burze.

Temperatura minimalna 12 ston 
ni, maksymalna około 20 stopni.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
następujące temneraturv: w Po­
znaniu 25 stopni, w Kaliszu 24 
stopnie, w Lesznie 21 stonni, w 
Pile 23 stopnie; ciśnienie 749,2 mm.
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Indeks nr 35028 U-4
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Wzrasta znaczenie samorządów

Robotnicza 
odpowiedzialność

W jednym zakładzie robot 
nicy mówią o złej jako­
ści surowca, w innvm o 

wentylacji, jeszcze w innym o 
niesprawnych narzędziach, 
przeciekającym dachu, niepo­
rządku na hali produkcyjnej, 
nieterminowych dostawach od 
kooperantów, omijaniu norm 
technologicznych. Sprawy ści 
śle produkcyjne, związane z 
procesem wytwarzania i tech 
nologią — przeplatają snę z 
problemami bezpieczeństwa 
pracy i warunków socjalnych.

Dyskusje na odbywających 
się obecnie sesjach Konferen­
cji Samorządów Robotniczych, 
wnioski i postulaty przedsta­
wicieli załóg, kierowane do dv 
rekcji — to nie malkonten­
ckie narzekania i pretensje. 
To przecież — choć może ni? 
zawsze dyskutanci jasno zdają 
sobie z tego sprawę — dostrze 
żonę przez nich rezerwy 
wydajniejszej pracy, większej 
i lepszej produkcji. Robotnicy 
mają prawo wymagać wiele 
od kierownictw' przedsię­
biorstw, bo ze swych, obowiąz 
ków wywiązują się dobrze.

Ocena realizacji planów pie 
ciu miesięcy tego roku,— wio 
dacv temat wszystkich sesji 
KSR-ów — wykazuje w zna­
cznej większości przedsię­
biorstw, że nałożone na zało­
gi zadania zostały w pełni wv 
konane. lub nawet przekroczo 
ne. Należy też odnotować, iż 
dodatkowa produkcja to naj­
częściej towary przeznaczone 
na zaooatrzenie rynku wewnę 
trznego.

Realizując politykę partii, na 
styczniowych KSR-ach dokonano 
takiego manewru gospodarczego, 
którego celem było właśnie zwięk 
scenie produkcji rynkowej i po­
lepszenie jej jakości oraz ąktywi 
zacja eksportu. Obecnie KSR-y 
wykazują, te te konieczności spo 
leczne zostały przez wielkopolskie 
załogi właściwie zrozumiane. Przy 
kładowo: pracownicy Poznańskiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych prze­
kroczyli w pięciu miesiącach plan

dostaw na rynek o 60 min rło-
tych, Wielkopolskich Zakładów 
Przemysłu Owocowo-Warzywnego 
— o 48 min zł, Zakładów Przemy 
słu Metalowego „H. Cegielski” — 
o 7,1 min zł, Zakładów Przemysłu 
Cukierniciego „Goplana”.— o I 
min zł.

Członkowie samorządów ro­
botniczych zajmują w przed­
siębiorstwach różne stanowi­
ska, znają sprawy zakładu z 
wielu stron. W gospodarskich 
debatach przedstawiają swoje 
propozycje, spostrzeżenia dotv 
czące możliwości zwiększenia 
produkcji, wytworzenia dodat 
kowych, poszukiwanych przez 
odbiorców towarów, których 
obecność na półkach sklepo­
wych — przyczyni się do szyb 
szego osiągnięcia równowagi 
rynkowej. W wielu zakładach 
przedstawiciele załóg deklaru 
ją, że są w stanie zrobić wię­
cej i lepiej.

Oto kilka, przykładów: ®aloga 
Fabryki Samochodów Rolniczych 
„Polmo” w Poznaniu wyproduku 
je w tym roku 20 „Tarpanów’* 
ponad plan, Poznańska Fabryka 
Ło-ysk Tocznych dostarczy od­
biorcom indywidualnym dodatko­
wo 18 eeo łożysk samochodowych 
i motocyklowych, w Chodzieskich 
Zakładach Porcelany i Porcelitu 
ujawniono rezerwy, których Wy­
korzystanie pozwoli zwiększyć pro 
dulkę ję o 20 min zł. Członkowie 
samorządu robotniczego w Zakła 
dach Metalurgicznych „Pomet* 
zobowiązali dyrekcję do opraco­
wania korekty planu eksportu z 
200 do* 250 min zł.

Dodatkowa produkcja speł­
ni tylko wtedy zadanie, gdy 
będzie zgodna z, potrzebami i 
gustami odbiorców? Stąd właś 
nie w uchwałach KSR wiele 
miejsca zajmuje problematy­
ka jakością Jest ona stawiana 
na forum nie tylko w tych za 
kładach, w których z jakością 
są kłopoty. Nawet, w przedsie 
biorstwach, które osiągają w

tym zakresie dóbre wskaźni 
ki — członkowie samorządów 
widzą możliwości dalszej po­
prawy, zmniejszania ilości bra 
ków, reklamacji, wyrobów po 
zagatunkowych. W dyskusjach 
na robotniczych konferencjach 
widać wzrastające poczucie od 
powiedzialności za jakość, so­
lidność wykonania towaru ze 
znakiem firmowym danego za 
kładu. Przyczyny złej jakości 
wyrobów, niedomogów w or­
ganizacji produkcjd tkwią czę 
sto we współpracy kooperacyj 
nej. W niektórych zakładach 
— jak na przykład w „Fre­
dom — Wromecie” we Wron­
kach — załogi mają już do­
syć tych kłopotów z kooperan 
tam i i wtedy zobowiązują dy 
rekcje do szukania nowych 
dostawców półproduktów czy 
detaiŁ

Z problematyką produkcyj­
no-ekonomiczną wiąiżą się ści 
śle sprawy bezpieczeństwa i 
higieny pracy, gdyż tylko w 
warunkach bezpiecznych moż 
na mówić o wysokiej wydaj­
ności. Wiele w tym zakresie 
zrobiopo ostatnio w wielko­
polskich zakładach, niemniej 
sytuacja daleka jest od opty­
malnej. Mówi się więc na 
KSR-ach o nadmiernym hała­
sie, zagęszczeniu stanowisk 
pracy, konieczności moderni­
zacji systemów wentylacyj­
nych, eliminacji prac szczegół 
nie uciążliwych. Dyskutuje się., 
także o warunkach socjalnych 
załóg, o sprawach mieszkam o 
wych, organizacji wypoczyn­
ku letniego itp. Z decyzji w 
tych sprawach, przyjętych 
przez KSR-y kierownictwa 73 
kładów będą rozliczane na ko 
lejnych konferencjach robot­
niczych.

Czerwcowe sesje KSR-ów 
mają decydujące znaczenie dla 
ustalenia programów działa­
nia na drugą połowę bieżące­
go roku, planów społeczno — 
gospodarczych realizujących 
manewr V Plenum KC PZPR 
Są one jednocześnie wyrazem 
rosnącej roli samorządów ro­
botniczych w zarządzaniu 
przedsiębiorstwami i ich woły 
wu na rozwój gospodarki. Trc 
ska o przedsiębiorstwo, wzrost 
odpowiedzialności i dojrzałoś­
ci robotniczych załóg, decyzje, 
które leżą nie tylko w intere­
sie zakładu, lecz przede Wszy­
stkim w interesie ogólnospo­
łecznym — pozwalają trakto­
wać KSR-y jako autentyczną 
formę demokracji socjalistycz 
nej.

GRAŻYNA SZULAK

Decydują ludzie i sprawne maszyny

Żniwa bez
Tylko w miastach mówi się o sezonie 

urlopowym. Dla mieszkańców wsi wła­
śnie teraz zaczyna się okres wytężonej 

pracy; odwołane są urlopy ludzi, których pra­
ca wiąże się z rolnictwem, trwa pełna mobi­
lizacja sprzętu i jego obsługi przed nadcho­
dzącymi żniwami. Sprawne przeprowadzenie 
tej najważnie.jszej z rolniczych kampanii w 
dużej mierze zadecyduje o zbiorach. Tę jroraw- 
ność gwarantuje dpbra organizacja pracy i 
sprzęt mechaniczny.

Nakłady na rozwój przemysłu maszynowe­
go zaczynają owocować. W tym roku do dy- 
spozycji rolnictwa bedzie ciągników o 10 pro­
cent więcej, „Bizonó^” o 35 procent, przy­
czep samozbierających o 62 procent, pras do 
słomy o 9 procent. Łącznie z tym co rolnic­
two już posiada, nie jest to mało, ale jeszcze 
nie zaspokoi w pełni potrzeb. Tvyn bardziej, 
że w wielu województwach większy jest do 
zbioru areał zbóż j rzepaku. W województwie 
pnąt-im np samych zbóż zasiano na obszarze 
o 3000 ha większym niż w roku ubiegłym. 
Przewiduje się, że rzepak w sektorze uspo­
łecznionym całkowicie będzie zebrany mecha­
nicznie, natomiast w rrln:ctwie indywidual­
nym w 70 procentach. Postęp jest więc oczy­
wisty.

Mimo narzekań tu i ówdWe na usługi 
-neohainizacyjn e świadczone przez spół­
dzielnie kółek rolniczych, a także na nie zaw­
sze wzorową i terminową ich jakość, indywi­
dualni gospodarze nie wyobrażają sobie dzi­
siaj przeprowadzenia żniw i wielu innych 
prac polowych bez pomocy SKR-ów. To praw­
da, że przez pierwsze lata „docierania się” te­
go organizmu, integralnie związanego ze spo- 
leczno-teohniczną rekonstrukcją wsi, były 
różne niedociągnięcia. Obecnie, rosnące z 
roku na rok zainteresowanie usługami 
SKR-ów świadczy, iż coraz bardziej doskona­
lą one formy organizacyjne. Aby się nie dać 
zaskoczyć pogodzie, z 'którą w lipcu bywa roz­
maicie, ustaliły tego roku dwie wersje har­
monogramu prac: na żniwa normalne i trud­
ne, z opadami.

Niewątpliwie i w jednym i w drugim przy- 
cadku pomoże znacznie lepsze wyposażenie 
w sprzęt mechaniczny i przygotowanie ludzi. 
W województwie poznańskim np. SKR-y przy­
jęły zamówienia na skoszenie około 88 000 
hektarów zbóż, w tym prawie połowę kom­
bajnami. Rzepak natomiast niemal całkowi­
cie będzie koszony w ten sposób. Jest to moż­
liwe dzięki otrzymaniu na obecną kampanię 
żniwną 106 nowych „Bizonów”. W sumie więc 

liczba kombajnów, będąca w dyspozycji poz-

przestojów
naftskich SKR-ów, wynosi 438. Przeciętnie na 
terenie działania jednej spółdzielni będzie pra 
cować 5 „Bizonów”, nie licząc „Vistul”, na 
które rolnicy nie patrzą już łaskawie.

W tym województwie przybyło także 156 . 
pras wysokiego zgniotu do słomy, znaczne ilo­
ści wiązałek i innego, potrzebnego sprzętu. 
Od 1 czerwca gotów jest do wyruszenia w 
pole ubiegłoroczny sprzęt żniwny. Do jego re- , 
montów przystąpiono już jesienią. Niedawno 
w SKR-ach dokonano próbnego rozruchu. Je­
żeli dostrzeżono jakiekolwiek usterki w pra­
cy maszyn, zostały one natychmiast usunięte, 
aby w żniwa nie było przestojów.

Ponieważ mogą wystąpić braki w częścińcH 
zamiennych, trzeba zadbać o właściwą eks­
ploatacje maszyn, dokonywać nocą bieżących 

- przeglądów a także powierzyć snrzęt ludziom 
odpowiednio przygotowanym do tej pracy. 
Wszyscy kombajniści zostali dodatkowo prze­
szkoleni a przez protokolarne przekazanie im 
maszyn, uczyniono ich odpowiedzialnymi za 
ich użytkowanie i stan. W tym roku specja- ’ 
listów do obsługi kombainów będzie pod do­
statkiem, w każdvm bądź razie tvle, by bez 
zakłóceń można było organizować pracę na 
dwie zmiany.

Coraz większe uznanie rolników zyskują 
usługi kompleksowe. W czasie tegorocznych 
żniw w woj. poznańskim świadczone one bę­
dą na 18 000 hektarach zbóż (przed rokiem na 
10 000 ha); usługami tymi objętych też bę- 
dtzie o 30 procent więcej pól rzepakowych.

Dla zapewnienia sprawnej obsługi tech­
nicznej — podobnie jak w latach ubiegłych 
— stosuje się zasadę otwartych magazynów. 
Najbardziej deficvtowymi częściami maszyn 
dysponować będzie „Agrcma”. Aby nie uro­
nić nic z plonów — nie tvlko ziarna, lecz tak­
że słomy — przeprowadzane będą kontrole 
pól, po ktćrvch przeszły kombajny. Montuje 
się również 50 chwytaczy ulew, na plewy dłu­
go nie zwracano większej uwagi, a przecież 
są cne cenne jako pasza.

Podział zadań został dokonany w ścisłym 
powiązaniu z władzami gminnymi, harmono­
gramy prac nodano we wsiach sołeckich do 
publicznej wiadomości, aby nikt nie był za­
skoczony, że właśnie tego dnia, a nie innego, 
na jego pola wkroczy brygada żniwna. Mimo 
iż nowoczesnego sprzętu znacznie przybyło, 
nie pokrywa on wszystkich potrzeb. Niemniej 
te ilości, jakie znalazły się w dyspozycji rol­
nictwa — o ile się będzie nimi rozważnie go­
spodarować — powinny przyczynić się do po- 
myś^nego przeprowadzenia kampanii żniwnej.

ZOFIA DOHNKE

PLASTYKA Pokłosie
malarskiego konkursy

Sole Arsenału — reprezen­
tacyjnego salonu wysta­
wowego Poznania, znowu 

zapełniły się obrazami z kolej­
nego ogólnopolskiego konkursu 
imienia Jana Spychalskiego. V/ 
ciągu tych czterech już lat mi­
jających od pierwszego konkur­
su, impreza ta zdobyła sobie 
znaczne uznanie w środowisku 
plastycznym oraz określoną po­
zycję. Artyści, którzy decydują 
się wziąć- w niej udział, na ogół 
świadomi są już pewnej specy­
fiki tego właśnie konkursu, ocze­
kiwań i nadziei jego organizato­
rów oraz mecenasów, którzy 
chcieliby, aby premiował on nie 
tylko wartości estetyczne i warsz 
tatowe obrazów, ale przede wszy 
stkim ich zaczyn myślowy.

Nie jest więc przedmiotem te­
go konkursu obraz w ogóle, lecz 
obraz stanowiący projekcję my­
śli, odczuć i emocji tworzącego 
go artysty. Przy czym ani w wy­
borze tematów ani środków i 
sposobów wypowiedzi artysta ni­
czym nie jest tutaj krępowany. 
Jedyne ograniczenie wiąże się 
tylko z formatem nadsyłanych 
na konkurs obrazów, obligują­
cym do szukania bardziej ka­
meralnych środków i sposobów 
wypowiedzi. Wszystko to spra­
wiło, że pod adresem poznań­
skiego Biura Wystaw Artystycz­
nych corocznie napływają z po­
szczególnych ośrodków plastycz­
nych obrazy bardzo różne w 
swych treściach, orientacjach ar­
tystycznych i technikach, dzięki 
czemu impreza ta stała się re­
prezentatywnym chyba przeglą­
dem naszego współczesnego ma 
lorstwa. I na jej podstawie moż­
na już wyrażać pewne sądy i opi­
nie o aktualnym stanie twór­
czości plastycznej w naszym 
kraju.

Sztuki plastyczne znowu zna­

lazły się, i to nie tylko w Pol­
sce, na pewnego rodzaju za­
kręcie. Wyraźnie wyczerpał się 
zasób środków i możliwości ma­
larstwa tzw. nowej figuracji, któ­
ra przez ostatnie dziesięć lat sta 
nowiła de facto o współczesnej 
polskiej plastyce. Pojawiły się 
nowe, zdecydowanie proreali- 
styczne kierunki i orientacje, roz­
wijające się w ścisłej symbio­
zie z fotografią. Wyraźnie zak­
tywizowało się malarstwo nawią­
zujące do różnych odmian i wer­
sji surrealizmu. Wzrosło też za­
interesowanie do niedawna po­
gardzanym jeszcze i dyskrymi­
nowanym malarstwem tradycyj­
nym, posługującym się powszech 
nie znanymi i szeroko spopula­
ryzowanymi, ale zawsze jakże 
pojemnymi treściowo, konwen­
cjami i sposobami obrazowania. 
Trudno więc dziś nawet określić, 
który z tych kierunków czy ten­
dencji odgrywa obecnie rolę 
pierwszoplanową. Wydoje się jed 
nakże, iż zapoczątkowana przez 
nową figurację zasadnicza zmia­
na samego sposobu myślenia o 
sztuce nadal wywiera ogromny 
woływ na to wszystko, co dzieje 
się aktualnie we współczesnej 
plastyce. Dziś nie wystarczy już 
po prostu tak zostawić ze sobą 
plamy barwne i linie, aby całość 
wydawać sie mogła ładna i 
efektowna. Obraz musi być in­
teresujący malarsko i sprawny 
warsztatown (to jasne), ale musi 
z niego coś jeszcze wynikać.

Obrazy, z którymi obcujemy na 
tej wystawie, na ogół mieszczą 
się we wspomnianych powyżej 
podziałach na kierunki, nurty 
czy grupy. Ale można by chyba 
spojrzeć na tę wystawę z inne­
go jeszcze punktu widzenia, po­
zwalającego dostrzec miejsce i 
znaczenie poszczególnych ośrod­
ków plastycznych oraz dokonu­
jące się tutaj zmiany i przesu-

Edward Dwurnik „Hiob płocząey" (W nagroda).
. met. — T. Fltzner

nięcia. Bardzo mocno zarysowa­
ło swą obecność na tej wysta­
wie środowisko poznańskich pla­
styków, reprezentowane na li­
stach laureatów konkursu naz­
wiskami Jana Chrzciciela Stok- 
fisza, Jana Wojciecha Malika, 
Jerzego Piotrowicza, Danuty Wa- 
berskiej i Andrzeja Popiaka, ma­
jąc jeszcze w odwodzie intere­
sujące malarsko płótna Bartło­
mieja Kurki czy Ireny Brzozow- 
skiej-Flieger. Zwracały uwagę 
płótna laureata I nagrody, arty­
sty gdańskiego — Czesława Tu- 
mielewicza oraz kilku warszaw­
skich plastyków, m. in. Piotra

Bogusławskiego, Jana Dobkow­
skiego, Edwarda Dwurnika.

W sumie na czwartej z kolei 
pokonkursowej wystawie nie za­
brakło więc dobrych i wartoś­
ciowych obrazów, chociaż było 
ich w tym roku jednak mniej niż 
w lotach ubiegłych, kiedy to 
konkurs malarski imienia Jana 
Spychalskiego święcił prawdzi­
we triumfy.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

„W soboty s^ę nie śpi..."

Próba odmiany 
przedszkolnego dnia
Gdyby sześciodetniia Joan­

na poszła do szkoły, nikt 
nie wymagałby od niej 

snu w południe. Joanna cho­
dzi do przedszkola i codzien­
nie po obiedzie „idzie spać” 
Mimo że od dawna nie zasy­
pia w pełudnie, musi odleżeć 
swoje godziny. Na sen ani o- 
choty ani potrzeby nie mają 
również i pozostałe dzieci w 
grupie. Panie nauczycielki, 
chcąc nakłonić dzieci do snu, 
obracają je do siebie plecami, 
zakazują rozmów. Jak długo 
można leżeć bez ruchu, szcze­
gólnie gdy ma się sześć lat? 
Dzieci bronią się więc na 
swój sposób. Zaczynają się 
wędrówki do łazienki, prośby 
o herbatę, figle i psoty. Zbio 
rowy sen całej grupy to ehwi 
le wytchnienia dla opiekunek, 
lecz zdarzają się one rzadko. 
Za to często rodzice słyszą u- 
wagi, że Marcin znów rozma­
wiał na leżaku, a Łukasz ciąg 
nął Izę za włosy. I nie wia­
domo. do kogo mieć pretensje 
— do Izy, Marcina, Łukasza 

'czy d<o harmonogramu przed­
szkolnego dnia. Wystarczy 
spytać przedszkolaka, który 
dzień lubi najbardziej, a od­
powie, że sobotę, ponieważ 
nie trzeba spać.

Rozkład dnia w przedszko­
lu jest niezm>ien.iany od lat i 
nie bardzo odpowiada dzisiej 
szym przedszkolnym wymo­
gom. Na temat rozwoju oso­
bowości dziecka w wieku 
przedszkolnym wypisano już 
tomy, podobnie jak na temat 
wychowującej roli przedszko­
la. Według nowego programu 
ma ono przygotować do obo- 

’ wiązków szkolnych, wprowa­

dzić elementy nauki czytania, 
pisania, matematyki., rozwijać 
fizycznie, kształcić wrażliwość 
estetyczną.

Przyglądając się rozkładowi 
przedszkolnego dnia, mcina mieć 
obawy, że niewiele czasu pozosta 
je na wypełnienie wszystkich 
przewidzianych programem zajęć. 
Jeżeli skrupulatnie będzie się 
przygotowywać sześciolatki do 
szkoły, to skrńci się czas ich po­
bytu na świeżym powietrzu i od­
wrotnie. W krótkim okresie mię 
dzy śniadaniem a obiądem, który 
jest o godz. 13.30, trzeba wcisnąć 
podstawowe zajęcia jak malowa­
nie, rytmikę, lekcje języków ob­
cych, audycję radiową, spacer. 
Gdy doliczyć czas na rozbieranie 
się i ubieranie 30-osobowej gru­
py przed spacerem, gimnastyka, 
rozstawianie i składanie leżaków, 
przebieranie w piżamy, to łatwo 
wyliczyć, że na właściwe zajęcia 
pczostaje go jeszcze mniej, ener­
gii i zapału również.

Wczesna godzina obiadu nie 
wygodna jest dla wychowaw­
czyń i dla rodziców. Dla wy- 
chowawczyń, ponieważ rozbi­
ja ciągłość zajęć, dla rodziców, 
gdvż zaraz po przyjściu do do 
mu, mimo przedszkolnego pod 
wieczorku muszą przygotowy­
wać posiłek (obiad jest o 13.30,’ 
dziecko wraca do demu naj­
częściej o godz. 16—17). Z roz 
kładu przedszkolnych zajęć 
nasuwa się wniosek, że domi­
nują funkcie opiekuńczo-ży- 
wieniowe. Ten n?efunkcjonal- 
ny harmonogram irytuje perso 
nel, niejednego przedszkolaka, 
lecz tylko dyrektorka jedynej 
warszawskiej placówką. posta­
nowiła go zmienić. W porozu-

'Dokończenie nh str. 4'
BARBARA 
GRZEGORZEWSKA
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Autentyczni współgospodarze kraju
Partia przywiązuje wiel­

ką wagę do głosów oby 
wateli, którzy zwracają 

się do instancji partyjnych o- 
raz do ogniw administracji go­
spodarczej i państwowej, syg­
nalizując istniejące jeszcze nie 
domagania, a zarazem daiac 
wyraz swej obvwatelskiej 
trosce o poprawę sytuacji 
ną różnych odcinkach. Ludzie 
pracy — autentyczni współ-' 
gospodarze kraju — przeważ­
nie nie ograniczają się do 
uwag czy skarg, dotyczących 

kłopotów czysto osobistych, lecz 
formułują postulaty o znacz­
nie rozleglejszym charakterze,, 
dowodzące poczucia współod­
powiedzialności za udoskona­
lenie niełatwych procesów za­
rządzania.

O randze, jaką kierownic­
two partii nadaje tej formie 
więzi partii ze społeczeństwem 
świadczy fakt, iż już niejed­
nokrotnie problemy te bvły 
przedmiotem wnikliwej anali­
zy Biura Politycznego KC 
PZPR.

Biuro Listów i Inspekcji KC

Handel szuka nowych wzorów

Konkurs na pamiątkę
z Wielkopolski

Każdego roku tysiące tury­
stów krajowych i zagranicz­
nych odwiedzają Wielkonolskę. 
Wiele w ostatnim czasie zro­
biono, by usprawnić ich ob­
sługę. zatyrwnić atrakcyjny po 
byt. Nadal wszakże niezado­
walający jest wybór oamiąt^k, 
o czym dobrze wie ^ardel. Sta 
ra się on rozwiązać te" pro­
blem. Szuka zatem nroduren- 
tów. nowych wzorów i pomy­
słów.

Niedawno Oddział Obrotu 
'Artykułami Sportowymi, Tu­
rystycznymi i Wypoczynku Wo 
j e wó dzk i ogo P r z edsiebior s twa 
Hand’u Wewnętrznego w Po­
znaniu zorganizował wystawę 
pamiątek z Widkopo^ki. Bvła 
to konkrołna oferta dla medu- 
contó’”. liczącą około 400 wzo­
rów. Wystawę obejrzało wie1® 
osób. Niestety, skończyło się 
tylko na zainteresowaniu, zgło 
szenia nie napłynęły.

Handel wszakże nie rezyg­
nuje. Oddział Obrotu Artyku­

OOD
Z KSIĄŻKAMI
Piotr Zaremba — „Wspomnienia 

Prezydenta Szczecina” (1945—19FO\ 
Wydawniczo Poznańskie,, str. 
862, cena 150 zł.

Piotr Olor Engnist — „Piąta zie 
mia masrnetyzera”. Wydawnictwo 
Poznańskie, str. 214, cena 42 zł.

Tadeusz Garczyński — „Bytów

PZPR systematycznie przepro 
wadza skrupulatne studia na­
pływającego materiału. Obję­
to nimi tym razem wybrane 
resorty.

Z przeprowadzonej analizy 
wynika, że zawarte w listach 
sygnały i postulaty stanowią 
w coraz większym stopniu dla 
ogniw administracji państwo­
wej źródło lepszego poznania 
problemów nurtujących ludzi 
pracy i podejmowania działań 
zmierzających do usuwania 
niedociągnięć w ich funkcjo­
nowaniu zwłaszcza na styku 
urząd — obywatel.

Jeśli chodzi o wieś, w trak­
cie inspekcji okazało się, że ro 
dzące się niekiedy kłopoty nie 
zawsze wynikają z obiektyw­
nych trudności, ale częstokroć 
z niewłaściwego podejścia do 
ich rozwiązywania przez ogni­
wa terenowe. Tak np. w 1976 r. 
szereg interwencji rolników 
dotyczyło . kwestii opałowej. 
CZSR ,.Samopomoc Chłopska” 
po trzykrotnym sorawdzeniu 
stanu rzeczy w 600 gminnych 
spółdzielniach wystąpił z od­

łami Sportowymi, Turystycz­
nymi i Wypoczynku WPHW 
wspólnie ze Spółdzielnią Pra­
cy Rękodzieła Artystycznego 
,Rytosztuka” Telewizją Pol­
ską — Ośrodkiem w Poznaniu 
i redakcją „Głosu Wielkopol­
skiego” — ogłaszają konkurs 
ra wzór i motyw pamiątek z 
Wielkopolski.

Spodziewany jest przede 
wszystkim udział twórców lu­
dowych, rzemieślników, pla­
styków. chałupników i mło­
dzieży. Najlepsze nrace będą 
nagrodzone, komisia Przyzna 
ponadto wyróżnienia. Konkurs 
trwać będzie do 31 grudnia 
1977 roku, prace należy nad­
syłać pod adresem: Oddział 
Obrotu Artykułami Snorto­
wymi, Turystycznymi i Wypo­
czynku WPW. u1. Marcin­
kowskiego 11, 61-827 Poznań, 
z dopiskiem na kooercie „Ko­
misja konkursu”. Tamże zain­

teresowani uzyskać mogą ws7el 
kie informacje, również tele­
fonicznie (544-91). (pik)

i okolice” — przewodnik turys­
tyczny. Wydawnic+wo Poznańskie, 
str. 135, cena 16 zł.

Włodzimierz Łęcki, Piotr Maluś 
kiewicz — „Pojezierze Drawskie”, 
przewodnik turystyczny, Wydaw­
nictwo Poznańskie, str. 131, cena 
20 zł.

Jan Pałasz — „Poradnik spa­
wacza gazowego”, wyd. II cał­
kowicie przerobione. Dla spawa­
czy, słuchaczy kursów spawrm*" 
i mistrzów, pomoc dla uczniów. 
S. 467, 45 zł.

„W soboty ąię nie śpi...44
Dokończenie ze str. 3

mieniu z rodzicami, za akcep 
tacją Instytutu Matki i Dziec 
ka oraz władz oświatowych 
wprowadziła szereg istotnych 
zmian. Wychodząc ze słuszne­
go założenia, że większość 
dzieci je śniadanie w domu, 
w warszawskim przedszkolu 
nr 196*) sześciolatki (zmiana 
rytmu dnia została pomyśla­
na przede wszystkim dla dżie 
ci starszych) zasiadają do 
pierwszego posiłku o godz. 10. 
Te, które przychodzą wcześ­
nie, tuż po otwarciu przed­
szkola, otrzymują tylko ku 
bek mleka. Kanapki przyno­
szą z domu. Dzięki przesunię­
ciu godziny śniadania zajęcia 
i zabawy trwają cd 8.30 do 

powiednimi wnioskami o 
zwiększenie przydziału węgla 
w III i IV kwartale 1976 r i w 
efekcie Rada Ministrów pod­
wyższyła jego dostawy dla 
wsi o 1034 tys. ton w stosunku 
do pierwotnego planu. Wobec 
osób winnych nieprawidłowo­
ści w sprzedaży onału zastoso­
wano sankcje służbowe, m. in. 
w GS Grabów w woj. kali­
skim i GS Bychawa w woj. lu­
belskim.

W resocie łączności skargi 
dotyczą głównie jakości usług 
pocztowych i telekomunikacyj 
nych. N<e negując takich przy­
czyn, jak niewystarczająca ba­
za, której rozwój nie nadąża 
za rosnącym zapotrzebowa­
niem ludności czy trudności z 
naborem wykwalifikowanych 
kadr, stwierdzono, że wiele u- 
zasadnionych narzekań rodzi 
niesprawna obsługa interesan­
tów, wadliwa organizacja pra 
cv. niedostatek nadzoru.

W jednostkach przemysłu 
lekkiego przeważały sprawy 
pracownicze. |

ZBIGNIEW SUCHAR

Od 25.10. do 1.11. br.

Studencki? forum 
w Sofii

Trwają przygotowania do 
XII Kongresu Międzynarodo­
wego Związku Studenckiego 
w Sofii- Na konferencji pra­
sowej. która odbyła się we 
wtorek w Pradze, nrzewodni 
czącv organizacji D. Ulczak 
powiedział, że przewidziany 
w dniach 25 października — 1 
listopada br. kongres bedzie 
największym forum studenc­
kim ostatnich lat. Onrócz de­
legacji 97 organizacji studenc 
kich z całego świata, wezmą 
w nim udział przedstawiciele 
organizacji narodowowyzwo­
leńczych i działacze społeczni 
Z różnych krajów.

Charakteryzując działal­
ność międzynarodowego związ 
ku studenckiego od czasu po 
przedniego. XI kongresu, któ 
ry odbył się w Budapeszcie w 
1974 r. D. Ulczak podkreślił, 
że postępowa młodzież stu­
dencka coraz aktywniej ucze­
stniczy wraz ze swymi naro­
dami w walce przeciwko im­
perializmowi. o umocnienie 
pokoju. (P-ńP)

10. Po śniadaniu dzieci bawią 
się na powietrzu do 13.30. Po­
tem jedzą obiad. Zamiast obo 
wiązkowego spania tylko pół 
godziny leżakują. Zmniejszyła 
się liczba posiłków (o podwie 
czorek), lecz nie ich wartość, 
zaś zwiększył się wydatni-? 
czas na zajęcia z dziećmi. U- 
daje się prowadfcić zajęcia in­
dywidualne w małych gru 
pach. nn. przed odejściem do 
domu. Więcej czasu mają też 
sprzątaczki i mogą go rów­
nież .poświęcić dzieciom. A wia 
domo, że są one bardzo lubią 
ne przez przedszkolaków.

Warszawski przykład wart 
jest upowszechnienia. Zaakcen 
towany przez Instytut Matki 
i Dziecka, władze oświatowe 
(chwalony przez rodziców),

Warto o tym wiedzieć

Zmiany w taryfie celnej
Wybierając się w okresie 

urlopowym za granicę, warto 
wiedzieć, że w Dzienniku 
Ustaw nr 17 zostało ogłoszone 
nowe rozporządzenie w spra­
wie opłat celnych, obowiązu­
jących przy przekraczaniu gra 
nicy. Mianowicie, z 10 zł do 
20 zł za gram uległo podwyż­
ce cło na wyroby jubilerskie, 
złotnicze, grawerskie oraz po­
krewne, wykonane ze złota i z 
innych metali. Bez oclenia wol 
no przewozić oczywiście oso­
bistą biżuterię, ale tylko o wa­
dze, nie przekraczającej łącz­
nie 50 g, zgłoszoną ustnie funk 
cjonariuszowi celnemu na gra­
nicy.

Nowy przepis obowiązuje

Poznaniacy laureatami 
dorocznych nagród

Jak donosiliśmy we wtorko 
wym numerze „Głosu” Mini­
ster Administracji. Gospodar 
ki Terenowej i Ochrony Śro­
dowiska przyznał doroczne na 
grody za wybit(ne osiągnięcia 
twórcze w przestrzennym 
kształtowaniu miast i wsi, o- 
chronie środowiska oraz w roz 
woju techniki.

Wśród laureatów znaleźli 
się także poznaniacy. 28 bm. 
podaliśmy zdobywców nagro 
dy I stopnia, dzisiaj przedsta 
wiamy pozostałych wyróżnio­
nych.

Nagrodę II stopnia za stu 
dium ochrony środowiska, 
przyrodniczego dla obszaru 
wojewódzłwa poznańskiego 
do roku 1990 otrzymały: Iwo 
na Lvd”uczak i Ewa Schyęr- 
mer z Biura Plonowania Prze 
strzennego w Poznaniu.

Nagrody III stopnia zdobyli: 
za plan zagospodarowania 
przestrzennego Szamot”! — 
Henryka Zielińska, Bolesław 
Wojtyniak. Krystyna Gena;ek, 
Zygmunt Nowak, Halina J”sz 
czak i Aleksandra Perz z Biu 
ra Planowania Przestrzenne­
go w Poznaniu; za opraccwa- 
nie kompleksowe nrogramn 3 
o^ćlne^o sieci wodociągowe! | 
dla Poznania — Ryszard | 
Juchniewicz, Zdzisław Szraj- 
ber. Przemysław Olszewski i * 
Barbara Gabryęiewicz z Biu 
ra Projektów Budownictwa 
Komunalnego z Poznania 
oraz Li^a Weichert i Dobro 
miłT Ziętkiewicz-Romarow- 
ska z Biura Planowania Prze j 
strzennego w Poznaniu: za 
zrealizowarry projekt fnchn^Io 
gicznv ujęcia wody dla Zie­
lonej Góry — Józef Ornafa. 
Adam Maruniewicz i F^mund 
Kostrzewa z Biura Projek­
tów Budownictwa Komunal- 
""■zo w Poznaniu oraz Henryk 
Majcherek.- Józef Jnnacwk, 
Mirosław Uram i Bo^ta Jilek 
z Przedsiębiorstwa Wodocią­
gów i Kanalizacji w Zie'onei 
Górze oraz za opracowanie 
1 wdrożer?e metody zmnioisze 
nia emisji zanieczyszczeń w 
drodze zastosowania nółauto- 
matycznego s* erowania pro­
cesem spalania. Tę metodę 
-realizowano w Poznańskich 
Zakładach Przemysł” Odzieżo 
we^o „Modenn” w Poznaniu, 
a jei autorami sn: Jerzv hoc­
ki, Józef Dębczyński i Stefan 
Rehlis. (an) 

nie nastręcza ryzyka w po­
wielaniu. Jego walory są ocz/ 
wiste i aż trudno uwierzyć, 
że jak dotąd, nie znalazł na­
śladowców. Dyrektorka war­
szawskiego przedszkola udo­
wodniła, że wcale nie trzeba 
czekać na decyzję z góry. O- 
bawiam się, że dopóki decy­
zja o nowym rozkładzie dnia 
do przedszkoli nie przyjdzie 
jednak z góry, dzieci dalej bę 
dą udawały że śpią, a nauczy­
cielki denerwowały, że czasu 
nie starcza na zaplanowan? 
czynności.

W przedszkolach teraz wa­
kacje. Stosowna pora, by za­
stanowić się, czy nie warto 
usprawnić pracy w nowym ro 
ku szkolnym z korzyścią dla 
wszystkich.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

♦) Wychowanie w przedszkolu 
— nr 2 (1977).

też, jeśli chodzi o cło za samo­
chody osobowe. Obecnie za 1 
kg wagi samochodu — naby­
tego za granicą — płaci się 100 
złotych (dawniej 50 zł). Zarzą­
dzenie mówi poza tym, że w 
przypadku sprowadzenia w cią 
gu trzech lat drugiego samo­
chodu (również jeśli opiewa 
on na członka najbliższej ro­
dziny), stawka opłaty celnej 
wzrasta do 150 zł za kilogram 
wagi samochodu.

Przypominamy przy okazji nu­
mery telefonów poznańskiego Urzę 
du Celnego i jego terenowych pla 
cówek, udzielających dokładnych 
informacji w sprawach celnych: 
Poznań — 556-31, Bydgoszcz
22-64-77, Kalisz 56-24, Ostrów Wlkp. 
626-66 i Piła 31-36. (ak)

W. Fibak zakończył 
swój udział w Wimbledonie
We wtorek po południu polski 

tenisista Wojciech Fibak został 
ostatecznie wyeliminowany te­
nisowych mistrzostw Wimbledonu. 
W ćwierćfinale gry podwójnej Woj­
ciech Fibak wraz z Amerykaninem 
Dickiem Stocktonem przegrali z 
australijsko - amerykańską parą 
Bot Carmichael — Brian Teacher 
4:6. 4:6. 7:9.

Faworytami w tym pojedynku 
byli Poiak i Amerykanin, którzy 
przecież w turnieju deblowym zo­
stali rozstawieni. Zwycięzcy Fiba- 
ka i Stocktona sprawili jednak 
jedną z większych niespodzianek 
turnieju deblistów. Przed rozpo­

Zwycięstwo I. Szewińskiej 
na mityngu w Oslo

Ną słynnym stadionie Bislet w 
Oslo odbył się we wtorek wieczo 
rem międzynarodowy mityng lek 
koatletyczny, który nrzyniósł kil 
ka dobrych wyników.

Już pierwsza konkurencja — 
200 m mężczyzn — zakończyła się 
doskonałymi rezultatami. Zwy­
cięzca — Don Głuarrie (Jamajka) — 
osiągnął najlenszy w tvm sezonie 
wynik na święcie — 20,1 wyprze 
dzając Clancy Edwardsa (USA.) — 
20,-1. ’ Edwards miał dotychczas 
najlepszy wynik sezonu — 20,13.

B’eg na 800 m wygrał Mikę 
Boit (Kenia) — 1/5.9 przed Mar 
kłem Belgerem (USA) — 1/0,6 
oraz Samuelem Kipgurgatem (Ke­
nia) — 1/7.3.

Zwycięstwo dla Polski odniosła 
Irena Szewlńska. Była ona pierw

Peters cezarów

Pięciu Polaków 
w reprezentacji Europy

Pod koniec lipca odbędzie się w 
Budapeszcie jedna z największych 
— obok mistrzostw świata — im­
prez ciężarowych tegorocznego se 
zonu — międzynarodowy turniej o 
nuchar „Panonii” — a także mię- 
dz.ykonłyr.entalny mecz Europa — 
Ameryka.

Niezwykłe Ciekawie zapowiada 
się mecz Europa — Ameryka. Kon 
tynentalne federacje podnoszenia 
ciężarów Europy 1 Ameryki usta­
liły już składy swych drużyn. W 
obu zespołach startować będzie w 
każdej wadze po dwóch zawodni­
ków. W niektórych kategoriach 
wagowych wytypowano po trzech 
sztangistów, a ostateczny wybór 
nadnie tuż przed meczem.

W reprezentacji Eurcpy znalazło 
się pięciu Polaków, a więc nasi 
sztangiści stanowią 1/4 składu dru 
żyny Starego Kontynentu. Na re­
prezentantów wyznaczono: w wa­
dze muszej — Stefana Leletke, w 
wadze koguciej — Leszka Skoru­
pę, w wadze lekkiej — Zbigniewa 
Kaczmarka i Kazimierza Czarnec­
kiego oraz w wadze ciężkiej II — 
Tadeusza Rutkowskiego. (PAP)

1 ournee po Ameryce PM. 
przyniosło wiele korzyści

Z zainteresowaniem śledzono w 
naszym kraju tournee piłkarzy 
po Ameryce Południowej, Różnie 
też, w gronie kibiców, oceniano 
Jego efekty. Transmisje telewizyj 
ne z dwóch najważniejszych spot 
kań reprezentacji Polski z Argen 
tyną i Brazylią, ukształtowały w 
gronie sympatyków futbolu nie­
korzystną raczej oninię o aktual 
nej wartości zesnołu Jacka Gmo- 
cha. Wyniki były bowiem w Bue 
nos Aires i Sao Paulo niekorzyst 
ne, a gra Polaków pozostawiała 
wiele do życzenia. Bvł to jednak 
zaledwie wycinek blisko miesięcz 
nego tournee, a wysuwane na tej 
podstawie oceny nie mogły być 
pełne.

Warto więc przytoczyć intere­
sujące opinie i spostrzeżenia kie 
równika wyprawy — wicepręy„a 
PZPN Henryka Loski, selekcjone­
ra reprezentacji — Jacka Gmocha 
i lekarza ekipy Janusza Garlic­
kiego, którymi nndzteliH się z 
dziennikarzami tydzień po powro 
cie do kraju.

Henryk Loska: ,,Wyruszając na 
tournee postawiliśmy przed całą 
ekipą określone cele mające przy 
nieść doświadczenia przed przy­
szłorocznymi finałami mistrzostw 
świata, w programie pobytu nol 
skich piłkarzy było rozegranie 
10 spotkań. Głównym celem było 
też zapoznanie się 'z realiami tur 
nieju finałowego „Mundial-78”. 
Stad też w 32-osobowej ekipie, 
prócz 22 zawodników znalazło się 
również m. in. trzech trenerów 
i dwóch lekarzy. Zapoznaliśmy 
s!ę ze stadionami, na których bę­
dą rozgrywane mecze finałowe, 
mtehśmy możność poznania atmo 
sfery, w jakiej toczą się mecze, 
^oznać rywali, a także nawiazać 
kontakt z komitetami organiza­
cyjnymi finałów w poszczegól­

częciem zmagań nikt na nich bo­
wiem nie stawiał. W ćwierćfinale 
odnieśli oni zasłużone zwycięstwo, 
mając szczególnie w dwóch pierw­
szych setach wyraźną przewagę.

We wtorek rozpoczęto też gry 
ćwierćfinałowe singla mężczyzn. 
Wiele obiecywano sobie po poje­
dynku ogólnego faworyta, zwycięz­
cy w V8 fm-Uu Woje’eeha Fihpva 
— Bjoerna Borga. z Rumunem Ilie 
Nastase. I w tym pojedynku, po­
dobnie jak w poprzednich. Borg 
zademonstrował wsnaniałą formę, 
wygrywając z Nastase w trzech 
krótkich setach 6:0, 8:6, 6:3.

PAP

sza na mecie w biegu na 200 m 
z wynikiem 22.5 mierzonym ręcz 
nie. Wyprzedziła ona reprezen­
tantkę Australii — Realene.

Skok wzwyż mężczyzn miał nie 
zwykle dramatyczny przebieg, a 
to z uwasi na nieudany start 
trzech medalistów olimpijskich z 
Montrealu. Jacek Wszoła zaliczył 
tylko 2,05 i odnadł na wysokości 
2.10 m. Greg .Toy (Kanada) dwu­
krotnie nl° zaliczył wysokości 2.14 
oraz stracił poprzeczkę na wyso­
kości 2.18. Rekordzista świata 
Dwieht Stones natomiast zaliczył 
w pierwszej próbie wysokość 2,14, 
ale wycofał sie z konkursu, gdy 
nonrzeczka była na wysokości 
2,18 m w obawie przed kontuzją, 
bowiem zaczął w tym momencie 
nadać deszcz. Zwyciężył R. Ko- 
tinek (USA) — 2,25 m. (PAP)

Turami koszykarak 
w Zakopanem

Wę wtorek rozegrano kolejne 
mecze międzynarodowego turnie­
ju koszykówki kobiet, rozgrywa­
nego w Zakopanem. Oto wyniki: 
młodzieżowa reprezentacja Polski 
— NRD 70:67 (38-28. 59’59). Naiwię- 
cej punktów dla Polski zdobyły: 
Ewa Wojciechowska — 19. Zdzisła­
wa Gortat — 13 i Małgorzat K^aw 
czyk — 10. Dla NRD: Dagmar 
Kohlmai i Karin L”ctgart — po 16 
i Doris Starkę — 10.

Był to bardzo emocjonujący 
mecz. W normalnym czasie wynik 
był remisowy, a zwycięstwo mło­
de Polki zap»w-n’ły sob^e deniero 
w 5-minutcwej dogrywce. W na­
szym zesnele znakomity mecz ro­
zegrały Wojciechowska i Gortat.

Polska — Holandia 82:69 (39:30).

Najw’ecej punktów dla Polski zdo 
PvJv; Bożena S<orożyńska — 24, 

T>—>>>ła ^ro—m 
— 13. Dla Holandii: Carla de Lief- 
te — 17, Trene Maarschalker- 
Weert — 14 i Joepe Geurts — 11.

Polki rozegrały bardzo dobry 
mecz. Bardzo ambitne Holenderki, 
wśród których najlepiej grały de 
Liefte, Mulder 1 Geurts, były bli­
skie wyrównania w połowie dru­
giej części meczu, lecz nasze re­
prezentantki pod koniec przyspie­
szyły tempo gry i już zdecydowa­
nie panowały na boisku. W na­
szym zespole najlepiej zagrały Ka- 
luta i Storożyńska. (PAP) 

nych miastach, bliżej poznać 
miejscową Polonię. W trakcie 
tournee kalendarz spotkań ufegł 
zmianie — stąd też wcześniejszy 
o kilka dni powrót do kraju”.

Jacek Gmoch: „Seria spotkań 
w Ameryce Południowej przynio 
sła określone korzyści szkolenio­
we. Uzyskaliśmy odpowiedź na 
pytanie o stopniu przydatności 
poszczególnych piłkarzy do gry 
w reprezentacji, mając na uwa­
dze jesienne mecze z Danią i 
Portugalię, a także przyszłorocz­
ne finały MS. Nie na wszystkie 
pozycje mamv zdecydowane kan 
dydatury. Myślę tu o tzw. „wy­
miataczu”, lewym obrońcy, czy 
lewym pomocniku. Zdajemy so­
bie snrawę że kibice mogli czuć 
zawód obserwując grę naszych 
piłkarzy w transmitowanych 
przez telewizję snotkaniach z 
.Argentyną i Brazylia. Nie chcę 
tłumaczyć swoich podopiecznych, 
ani siebie. Na naszych porażkach 
zaważyła nie tylko klasa rywali, 
ale również inne przyczvny. Mecz 
z Argentyną rozgrywaliśmy „nie­
mal po wyjściu z samolotu”. 
Przyjechaliśmy o jeden dzień za 
późno. Spotkanie z Brazylia, za 
mykające tournće, było dziesią­
tym pojedynkiem męczącej wy- 
prawy. Nasi niłkarze nie byli w 
stanie uzyskać pełnej koncentra­
cji .psychicznej — myślami byli 
już w Polsce”.

Janusz Garlicki: „Dla nas le­
karzy wyprawa przyniosła wiele 
obserwacji o kapitalnym znaczę 
niu. Sprawy aklimatyzacji, wa­
runków atmosferycznych, wilgot­
ności powietrza oraz reakcji na 
oddziaływanie tych czynników da 
ły bogaty materiał, który wyko­
rzystamy w przygotowaniach do 
finałów mistrzostw świata. (PAP)



UWAGA - NOWOŚĆ! UWAGA - NOWOŚĆ!
T rwałe wygodne ładne

Funkcjonalne w każdym mieszkaniu wykładziny podłogowe
nSIWELLA" „NOWITA“

Juz do nabycia w sklepach specjalistycznych WPHW w Kaliszu.
ADRESY ZNAJDZIESZ W JUTRZEJSZYM WYDANIU.

2389-K1

Młode małżeństwo wynaj 
mie na dłuższy dkres nie 
umeblowane M-2. Goto­
wość zapłaty do 3 lat z 
góry. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27457g.

© Nieruchomości
Puszczykówko! Willę dwu 
rodzinną sprzedam. Wa­
runek mieszkanie 3-poko 
jowe, spółdzielcze lub 
kwaterunkowe. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27448g.

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
zatrudni natychmiast przy budowie Osie­
dla Rataje •

— murarzy.
— monterów konstrukcji żelbetowych,
— ślusarzy - spawaczy,
— posadzkarzy,

oraz pracowników w innych zawodach bu­
dowlanych.

Przedsiębiorstwo dysponuje hotelem robot­
niczym.

Szczegółowych informacji udzieli Dział Za-

Sprzedam akordeon. Gal­
la 5 m. 8. 27237g
Sprzedam kombajn zbożo 
wy Vistula, stan bardzo 
dobry. Wojciech Sroka, 
wieś Popowo, gm. Mię­
dzychód, woj. gorzowskie, 
tel. Kamionna 95 — od 
godz. 20  27250g
Pompę hydroforową 4- 
stopniową, z silnikiem — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

 27235g

trudnienia Poznańskiego Przedsiębiorstwa
nr 2, ul. Strzelecka 2/6, III piętro, pokój 301

2473-K1

Kocioł parowy płomie- 
niówkowy, 20 m’, wyso­
ko wydajny, okazyjnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27236g.

Zakłady Rowerowe „Predom - Romet” w Po­
znaniu, ul. Serbska 7 — zatrudnią na kolonii 
letniej organizowanej w miejscowości Wójto-
wice 
dnia 
1977

koło Bystrzycy Kłodzkiej, w
26 czerwca 1977 
roku :

k u c h a r k

r., do dnia
okresie od 

20 sierpnia

Zgłoszenia osobiste.
ę.
pisemne lub telefonicz­

ne nr 38-32-06 — przyjmuje Sekcja Osobowa,
ul. Serbska 7. pokój nr 20. 2346-K1

e Praca
D> zbiorów truskawek za 
trudnię zaraz. Dojazd au 
tobusem 110 przystanek 
przy Hacjendzie lub doj­
ście od ul Obornickiej 
ulica Małeckiego w kie-
runku Moraska 27012?
Przyjmę pomoc domowa 
na stałe od si^mnia. oso­
bny nnkój Warunki bar­
dzo dobre Oferty ,,pra- 
s*”. Grunwaldzka 19 dla 
27286g
Zatrudnię panią do szy­
cia konfekcji oraz bieliz- 
nv dziecięcej na miejscu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla ?7200g
Pracowników do ogrodni
c+wa stałe nrzyjmę.
Helena Michałowicz, Po­
znań. Promienista 15. 

28484?.
Mężczyzn, kobiety, praca 
ogrodnictwie — przyjmę 
Poznań, Kasztelańska 69. 

28408g

© Nauka
Magister udziela korepe­
tycji z fizyki i chemii 
(egzaminy poprawkowe). 
Piątkowiak, Żydowska 30
m. 4. 27348g

© Kupno
Prasę hydrauliczną na­
cisk 150—200 ton kupię. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 28373g.

a Sprzedaż
Sprzedam cegłę dziuraw­
kę. dwa okna szwedzkie, 
nowe. Tel. 610-69, do godz.
18. 27860g
Castrol sprzedam. Tele­
fon 617-79. 27508?
Maszynę do pisania „Kri 
cę” nową sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 28485g.
Owczarki niemieckie — 
szczenięta sprzedam. Gra
niczna 6 m. 25. 28360g

Dnia 26 czerwca 1977 r zmarł nagle długoletni 
i zasłużony pracownik naszej Spółdzielni

LECH HOFFMANN
kierownik

Działu Administracyjni - Gospodarczego.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­
nika i oddanego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 lipca 
1977 r. o godz. 13.05 na cmentarzu-na Junlkowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Mechaników

2216-K3

tDnia 28 czerwca 1977 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany ojciec, 
dziadek, pradziadek, przeżywszy lat 90, śp.

IGNACY KOZŁOWSKI
mistrz introligatorski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 lipca br. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Ul. Głogowska 54 m. 9, 
dawniej ul. Piekary 8 a m. 39. 28452g

tDnia 28 czerwca 1977 r odszedł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najukochańszy mąż, 

ojciec i dziadek, śp.

RADOMIR GRZESZKOWIAK
mgr praw

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 lipca br. 
o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

Najbliżsi

, Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Ul Świetlicowa 29. 28525g

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 czerwca 1977 roku zmarł nagle, przeżyw-

szy lat 62, mój najukochańszy mąż, 
lepszy ojciec, teść, dziadek, brat, 
i wujek, śp.

nasz naj- 
szwagier

LECH HOFFMANN
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 

o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.
lipca br.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Os. Przyjaźni 3 m. 82. 2231-U3

Suknię ślubną — sprze­
dam. Staszica 11/13 m. la. 

27314g
Kolumnę głośnikową 4 X 
30 W, głośniki „Audax”, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27318g.
Sprzedam perkusję. Po­
znań, ul. Jutrzenka 2 B 
m. 4, godz. 16—17.

 27321 g
Garaż drewniany, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27346g
Hak holowniczy przycze­
py do Wartburga (przyj- 
ściówki) — sprzedam. Po­
znań, Os. Powstań Naro­
dowych 28 m. 10. 27623g

© Samochody
Blacharstwo samochodo­
we, specjalność Fiat — 
Skoda, również dla jedno 
stek gospodarki uspołecz 
nionej — polecam. Obór 
nicka 166 — Mikołajczyk. 

27195g
Sprzedam nową Syrenę 
105. Poznań, Głogowska 
73 m. 1. 27197g
Sprzedam korzystnie Sy­
renę 105, stan bardzo dob 
ry. Poznań, Grzybowa 31,
po godz. 18. 27287g
Skodę 110 L sprzedam, 73 
rok. Tel. grzecznościowy
22-17-76. 282773g
Syrenę Bosto 75 r. sprze­
dam. Leszno, tel. 77-39 
po godz. 19. 28407g

Samochód ciężarowy — 
„Lublin”, po kapitalnym 
remoncie — sprzedam. 
Wiadomość: Szamotuły, 
Ogrodowa 7. 27410g
Fiata 125p/1500, 1971 r. — 
sprzedam. Ostrów, tele­
fon 626-63, po godz. 18.

27409g
Skodę 1102, 1953 r., sprze 
dam. Czesław Ciechanów 
ski, 62-322 Orzechowo, 
Wiązowa 17. 27412g
Fiata 1500, rocznik 1973, 
oranż, sprzedam. Poznań, 
Matejki 51 m. 4, godz. 
16—20. 27830g
Fiata 125 p - 1300, rocznik
1970, sprzedam. Telefon 
474-36 od godz. 16. 28375g
Sprzedam samochód Wart 
burg 1000, rok 1963. Ta­
deusz Mocek, Poznań, ul. 
Wawrzyńca 29 m. 22.

27241g

© Lokale
2 pokoje, kuchnia, kwate 
runkowe w Lesznie — za 
mienię na podobne lub 
mniejsze w Krotoszynie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27240g.
Inżynier poszukuje poko­
ju. Tel. 67-55-61, po godz.
18. 27212g
2-pokojiwe, c. o., I ptr., 
centrum, zamienię na 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27941g.
Studentka AE poszukuje 
pokoju (bez małych dzie 
ci), z możliwie dobrym 
dojazdem do uczelni. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27612g.
Zamienię 2 pokoje z ku-
chnią, 
Śremie

samodzielne

Poznaniu.
na mniejsze 
Oferty „Pra-

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27684g.
Mieszkanie 2-pokojowe 68 
m\ komfortowe, c. o. eta 
żowe, telefon, wysoki 
parter — zamienię na 3- 
pokojowe z c. o. mniejszy 
metraż. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27687g
2 studentki poszukują po 
koju w centrum z telefo 
nem. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27583g.

tDnia 28 czerwca 1977 roku zakończyła swój 
pracowity, pełen poświęcenia dla nas żywot, 
nasza ukochana żona, matka, babcia, teściowa, 

siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, przeżyw­
szy lat 53, śp.

FELICJA WAWRZYNIAK
z domu Ziółkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 lipca 
br. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Dom jednorodzinny z o- 
grodem 2.800 m! w Pozna 
niu — sprzedam. W roz­
liczeniu mieszkanie włas 
nościowe M-4 lub więk­
sze, w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27428g.
Poszukuję wolnostojącego 
lokalu na warsztat lub 
kupię działkę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27449g.
Pilnie kupię małą parcelę 
wolną, do budowy, Grun
wald Jeżyce. Poznań,
Radosna 64a, Rutkowski.

27450g
Sprzedam piękną, archi­
tektonicznie funkcjonalną 
połówkę domu bliźniacze 
go, prawie wykończone­
go, Poznaniu, przy komu 
nikacji miejskiej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27542g.
Działkę budowlaną w
Szczepankowie kupię.
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27660g.
Działkę budowlaną w Le 
sznię, sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27672g.
Pilnie sprzedam dom 
3.800 m’ działki, 18 km od 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26679g.

® Zguby
Dnia 25 czerwca zaginął 
na Sołaczu piesek dzieci, 
czarny ratlerek. Znalaz­
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Podolska 
27 a. 23436g
Dnia 28 bm. zaginął po- 
pielato-czarny mini pu­
del z żółtą obrożą. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Tel.
434-20. 28438g
Zaginął pies foksterier 
biały w ciemne łaty. Od­
prowadzić za wynagrodzę 
niem. Os. Wielkiego Paź 
dziernlka 5 V m. 215, tel.
20-19-60. 28465g
Zgubiono dokumenty do­
tyczące pracy w charak­
terze . kelnera. Jan Skwir 
czyński, Trzcianka, Mic­
kiewicza 40. Zwrot Wyna
grodzę. 28521g
Dnia 25. 6. — zaginął bia­
ły miniaturowy pudel na 
Osiedlu Kosmonautów. Za 
odnalezienie oferuję 3.000 
zł. Kłobuchowski, 85-132 
Bydgoszcz, Ugory 27a m.
42, tel. 634-80. 27974g

| CHCESZ ZDOBYĆ ATRAKCYJNY ZAWÓD | 
| KIEROWCY AUTOBUSOWEGO? |
1 Zgłoś się do gi
S WOJEWÓDZKIEGO =!

PRZEDSIĘBIORSTWA KOMUNIKACYJNEGO =
~ w Poznaniu S

Szkolenie trwa 5—6 miesięcy. Kandydaci otrzymują EE
EE: wynagrodzenie. Absolwenci kursu zdobywają prawo
= jazdy kategorii D. EE:
= WARUNKI PRZYJĘCIA: EE
— — wiek 22—35 lat,
~ — wykształcenie podstawowe, EEŻ
EEE — zamieszkanie na terenie m. Poznania.

Od kandydata nie jest wymagane posiadanie jakiego- 
" kolwiek prawa jazdy.

S Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje — EE 
— Dział Spraw Osobowych WPK w Poznaniu, ul. Głogowska
EE nr 131, telefon 612-41, wewn. 32. 2487-K1 EE

© Różne
Szyję kołdry z używa­
nych pierzyn. Luboń — 
przy dworcu kolejowym, 
Cyiryńska. 27455g
Warsztat ślusarsko - in­
stalacyjny, wykonuje pra 
ce w zakresie centralne­
go ogrzewania, wod.-kan. 
oraz konstrukcji. Henryk 
Szymkowiak, 63-122 Gąd- 
ki, gm. Kórnik. 27418g
Posiadam Żuka, przyjmę 
akwizycję, zamienię na 
samochód osobowy lub 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27609g.
Poszukuję wierszy — wy 
danie zbiorowe Ildefon­
sa Gałczyńskiego, względ 
nie samego rocznego wy 
dania „Zielona Gęś”. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27619g.

Dokucza Ci samotność? 
Pomoże Biuro Matrymo-- 
nialne „Ognisko”, Po­
znań, Strusia 9. 26041g
Pan 50-letni, rozwiedzio­
ny, na stanowisku, inteli 
gentny, szuka towarzysz­
ki życia. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 27463g

Rozwiedziony, 56-letni, wy 
soki, spokojny, bez nało 
gów — pozna w celu ma 
trymonialnym panią do 
lat 55, z mieszkaniem. 
Tylko poważne oferty, 
(zdjęcia mile widziane, 
zwrot i dyskrecja zapew. 
niona) „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 27642g.

JUZ W NIEDZIELĘ 
NAJBLIŻSZE 
LOSOWANIE 

,KOZIOŁKÓ W”!
Kupony „Koziołków” oddaj już w piątek ! 
500 kolektur „Koziołków” na terenie Wiel­
kopolski i Poznania do Waszych usług ! 

„KOZIOŁKI” TO NASZA GRA!
2524-K1

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

25862g
Parkiet mozaikę, podłogi 
układam, cyklinuję. Tel.
738-73, Szaj. 26563g

0 Matrymonialne
Poznajmy się w celu ma­
trymonialnym, proponu­
je 35-letni rozwiedziony. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 27573g.
Kawaler, rolnik, posiada­
jący gospodarstwo — po­
zna pannę z prowincji 
do lat 45. Dziecko mile 
widziane. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27431g

Komunikat
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych Budownictwa Przemysłowego „Hydrobu-
dowa” w Poznaniu zawiadamia, że
w związku z robotami inwestycyjnymi w dniu 
2 lipca 1977 r. (sobota) od godz. 22 do 3 lipca 
1977 r. (niedziela) —

nastąpi znaczne obniżenie ciśnienia wody 
z możliwością całkowitego jej braku w re­
jonie osiedli na Winogradach: Wielkiego 
Października, Przyjaźni, Kosmonautów, 
Kraju Rad, Zwycięstwa.

Wszystkich zainteresowanych mieszkańców 
i zakłady przemysłowe uprasza się o poczynie­
nie odpowiednich zapasów wody i zabezpiecze­
nie urządzeń c. o.

W związku z przewidywanymi pracami mo­
gą nastąpić zmiany cech fizycznych wody, jak 
barwy i mętności.

W przypadku takiego zjawiska należy od­
puszczać wodę aż do zaniku powstałych zanie-

w piątek, 1 lipca Lr.

smutku pogrążonaW

2233-U3

W smutku pogrążona

żona z rodziną

ai

JÓZEF STAŃCZYK

Żona z rodziną

W smutku pogrążona

MICHAŁ CIBOREK

28506g

Ul. Swlt 8 b m. 9,

dawniej Wyspiańskiego 14 m. 1. 28480g

EDMUND KRYSZTOFOWICZ

28424g

28483g

JAN SZYMCZAK

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Kanałowa 10 m. 6.2232-U3 2230-U3

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 12 w Lusowie.

długich 
Sakra- 
wujek,

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 lipca br. 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 lipca br. 
o godz. 15.15 na cmentarzu junikowskim.

W dniu 28 czerwca 1977 r. odszedł od nas na 
zawsze nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 68

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 lipca br. 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Żabikowie.

28449g
zasnac

28433g
■DBBOaB

W smutku pogrążeni

mąż z dziećmi i rodzina

Ul. Śniadeckich 3 m. 4, 
dawniej ul. Bałtycka 63.

s. + p.

WŁADYSŁAW MARCINKOWSKI
mistrz rzeźnicko - wędliniarski

zmarł 29 czerwca 1977 r., namaszczony Olejami 
św., w 66 roku pracowitego życia, mój naj­
droższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 lipca br. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

żona z synami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Głogowska 87 m. 1.

tDnia 28 czerwca 1977 r. zakończyła swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, w 76 
roku życia, opatrzona Sakramentami św., nasza 

najdroższa mama, teściowa, babcia, siostra 
i szwagierka

MARIA KOWALCZYK
z domu Tórz

Pogrzeb 
o godz. 15 
tyckiej.

Prosimy o

Przeźmierowo, Folwarczna 10.

Dnia 28 czerwca 1977 r. zmarł po
i ciężkich cierpieniach, opatrzony 

mentami św., mój mąż, nasz brat i 
przeżywszy lat 66, śp.

JÓZEF ANIOŁA
emeryt PKP

Ul. Kwiatowa 12 m. 1.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
28 czerwca 1977 r. zmarł, przeżywszy 72 lata, 

po ciężkiej chorobie, mój kochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

s

czyszczeń. 2596-K1

odbędzie się w piątek, 1 lipca br. 
na cmentarzu sołackim przy ul. Lu-

W głębokim smutku pogrążone 
dzieci z rodziną 

nieskładanie kondolencjl.
Os. Jagiellońskie 5 m. 19, 
dawniej Grudzieniec 78 m. 4.

tDnia 28 czerwca 1977 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, w 84 roku ży­

cia, opatrzona Sakramentami św., moja uko­
chana żona, nasza droga mamusia, teściowa, 
babcia 1 prababcia, śp.

STANISŁAWA JAŚKIEWICZ 
z domu Stefańska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodzina

Ul. Skibowa 43.

tDnia 28 czerwca 1977 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, 

ojciec, brat, teść i dziadziuś, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 lipca br. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

tw dniu 27 czerwca 1977 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój kochany mąż, nasz 
drogi wujek, śp.

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
27 czerwca 1977 roku zmarła w wieku 82 lat, 

nasza najukochańsza mama, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

ZOFIA KOPERSKA
z d. Frąckowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 lipca br. 
o gódz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

córki i syn z rodzinami

Ul. Strzałowa 7.
Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 2229-U3

E3

tDnia 29 czerwca 1977 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., nasza najukochańsza matka, 

teściowa i babcia, przeżywszy lat 67

STANISŁAWA SZAJ
z domu Walkowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 lipca br. 
o godz. 14 na cmentarzu sołackim przy ulicy 
Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni

synowie z rodzinami

Ul. Drzymały 8 m. 2. 2852g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 czerwca 1977 r. zginęła śmiercią tragicz­

ną, przeżywszy lat 66, nasza najukochańsza, 
najdroższa mamusia, teściowa, babunia, siostra, 
ciocia, szwagierka, bratowa i kuzynka, śp.

PELAGIA PAWELCZAK
z domu Szymkowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone

córka z mężem i rodzina

Ul. Kosińskiego 17 m. 6. 2234-U3

tW dniu 27 czerwca 1977 roku zasnął w Bogu 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, koń­

cząc swoje pracowite życie mój ukochany maż, 
drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 70 
śp.

STANISŁAW SIEKANSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 1 lipca br. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Głogowa 6 m. 1. 2227-U3pr
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Słońce: 4.32—21.20

W Koninie

TEATOT Fabryka domów już pod dachem
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Opowieści 
Hoffmanna”.

NOWY — g. 19 „Achilles i mi­
łość”.

Ł ~1
CHODZIEŻ Noteć: „Tobar wę­

druje do nieba”.
CZARNKÓW: „Samotnik”.
GNIEZNO Lech: „Dzień szaka­

la”; Polonia: „Flic story” i „Nie 
ma mocnych”.

GOSTYŃ: „Policja dziękuje”.
GÓRA: „Terror Mechagodzilli” 

i „Zapach kobiety”.
.GRODZISK: „Romantyczna An­

gielka” i „Wódz indian — Tecum- 
seh”.

JAROCIN: „Alicja już tu nie 
mieszka”.

KALISZ Kosmos: „Ucieczka 
gangstera” i „Britannic w niebcz 
pieczeństwie”; Oaza: „Brawuro­
we porwanie”; Stylowe: „W krę 
gu zła” i „Chinatown’; Syrena: 
„Rodzinny gang” i „Strzały Ro­
bin Hooda”.

KĘPNO: „Wyprawa po złoto” i 
„Oddział”.

KOŚCIAN: „Ostatni pociąg z 
Gun Bill”.

KONIN Centrum: „Bezkresne 
łąki” i „W kręgu zła”; Górnik: 
„Światło” i „Kolumna Trajana”.

KROTOSZYN: „Uśmiech”, „Win 
netou”. i „Michaś przywołuje 
świat do porządku”.

LESZNO: „Na tropie Wilby’ego” 
i „Podróż kota w butach”.

NOWY TOMYŚL: „Konie Val- 
deza” i „Zindy — chłopiec z ba­
gien”.

OBORNIKI: „Płonący wieżo­
wiec”.

OSTRÓW Roma: „Haiti — wys­
pa przeklęta” i „Zanim nadejdzie 
dzień”.

OSTRZESZÓW: „Samotnik”.
PIŁA Iskra: „Brawurowe po­

rwanie”.
RAWICZ: „Drzwi w drzwi”.
SŁUPCA: „Kariera na zlecenie” 

i „Konik Garbusek”.
ŚREM Słonko: „Kariera na złe 

cenie” i „Dzielny szeryf Lucky 
Lukę”.

ŚRODA: „Rafferty i dziewczy­
ny”.

SYCÓW: „Płonący wieżowiec”.
SZAMOTUŁY: „Dziewczyna do 

dziecka?3 i „Karino” cz. II.
TRZCIANKA: „Nieproszeni goś 

cie” i „Ryzykant”.
TUREK: „Ostatni pociąg z Gun 

Hill”.
WAŁCZ: „Stara strzelba” i „Ul 

zana — wódz Apaczów”.
WĄGROWIEC: „Podróż” i „Pod 

wodna odyseja”.
WIERUSZÓW: „Pojedynek na 

szosie”.
WRZEŚNIA: „Uśmiech”.
■WSCHOWA: „Dziewczyna do 

dziecka” i „Pan Wołodyjowski”.
ZŁOTÓW: „Konie Valdcza”.

ICZZIWlZZI
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9 Lato z Radiem; 9.30 Teatr 
PR „Ogniem i mieczem”; 10 Lato 
z Radiem; 11.45 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Olsztyn na muz. ante­
nie; 13 U przyjaciół; 13.05 J. 
Strauss: „Jaskółki z Austrii” — 
walc; 13.15 O zdrowiu, dla zdro­
wia; 13.35 Spotkanie z folklorem; 
14 Studio „Gama”; 14.20 Sport to 
zdrowie; 14.25 Studio „Gama”; 
15.05 List z Polski; 15.10 Studio 
„Gama”; 15.30 Człowiek i środo­
wisko — gawęda; 15.35 Studio „Ga 
ma”; 16 tu Jedynka; 17.25 S. Mo­
niuszko — Tańce góralskie z ope­
ry „Halka”; 17.30 Radiokurier; 18 
Muz. i Aktualn.; 18.33 Przeboje z 
Interstudią; 19.15 Gwiazdy jazzu; 
19.40 Gwiazdy piosenki; 20.05 Me­
lodia małego ekranu; 20.25 Nowo­
ści płytoteki; 21.15 Konc. życzeń; 
22.23 Nowości ork. Siegfried’a 
Mai’a; 22.30 Reportaż na zamówie­
nie; 22.45 Mini-recital Danuty 

Rinn; 23.15 Kcnc. życzeń od roda­
ków z zagranicy dla ich rodzin w 
kraju.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 4, 5, 8, 
12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.25 Motywy ludowe w twórczo­
ści kompozytorów polskich; 9.40 
Tu Radio — Moskwa; 10 Kronika 
Kulturalna; 10.15 Warto przypom­
nieć — „Fraszki XX wieku”; 10.25 
S. Prokofjew: 4 Fragm. z baletu 
„Romeo i Julia”; 10.40 Nie ma 
marginesu; 11 Śpiewa U. Koszut 
— (sopran); 11.35 Od Tatr do Bał­
tyku; 11.45 Poradnia Rodzinna; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Nim się książka ukaże „Pło­
nąca świeca’ 'fragm. książki Belli 
Chagall; 12.45 Rytmy i melodie 
świata; 13.20 Muz. wycinanki; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Co się 
wam w tej audycji najbardziej 
podoba; 14.10 Więcej, leniej, nowo 
cześniej; 14.25 Izzak Albeniz — 
piewca słonecznej Hiszpanii; 15.30 
Radioferie; 1S.10 E. Granados: 
„Dante” poemat symf. od. 21; 
16.40 Mag. informac.; 16.50 Radio- 
express; 17 J. Haydn — Kwartet 
smyczkowy op. 54 nr 2; 17.20 Są­
dy nieostateczne,, czyli naepoeci o 
poezji i poetach; 17.40 Rep. lite­
racki pt. „Żelazny świecznik”: 18 
Stołeczne aktualn, muz.; 18.40 Śła 
dem inwestowanych miliardów; 
19 Barok dla wszystkich; 19.40 Ma 
gazyn rekreac.-turyst.; 20 Infor­
macje, rady, propozycje: 20.10 Ra- 
diolatamia; 20.30 Arcydzieła mu­
zyki XX wieku: 21.40 Korespon­
dencja z zagranicy; 22 Promena­
da, przegląd wydarzeń kultural­
nych za granica; 22-30 Wiersze 
K. Nowickiego; 22.^O Marazyn li­
teracki „Po imieninach”; 23.10 
Śpiewa Poznański Chór Chłonięcy 
p.d. J. Kurczewskiego; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23 <'0 C. M^nte- 
verdi: Madrygały z IX księgi.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
11.30, 13.30, 18.39, 21.30, 23.39.

PROGRAM III: 8 05 Czas swin­
gu; 8.30 Co kto lubi; 9 „Dziennik 
panny służącej” — pow.; 9.10 Kier 
masz płyt wytwórni Bałkantop; 
9.30 Nasz rok 77; 9.45 Dyskoteka

Gdy jedzic się pociągiem z 
Poznania, tuż przed Ko- 
nineim, po lewej stronie 

torów zwraca uwagę plac bu­
dowy. Dwa duże budynki — 
biały i niebieski — pokryte 
płytami z obornickiego „Metal 
pLastu” odcinają się od piasz­
czystego podłoża. Jest to teren 
budowy konińskiej fabryki do­
mów. Inwestycji tej towarzy­
szy szczególne zainteresowanie 
mieszkańców regionu. Pierw­
sze elementy wytworzy się w 
niej z końcem tego roku, a do­
celowa produkcja pozwoli 
wznosić rocznie 6 000 izb. Prze 
mysłowe wytwarzanie prefa­
brykatów budowlanych umoż­
liwi odczuwalne przyspiesze­
nie zaspokajania potrzeb mie­
szkaniowych w największych 
miastach Konińskiego: Koni­
nie, Słupcy, Turku i Kole. Rów 
nie ważnym rezultatem będzie 
zwiększenie powierzchni bu­
dowanych mieszkań, wyższy 
ich standard, a także wzrost 
możliwości architektonicznych, 
które urozmaicą wznoszone 
osiedla.

Konińska fabryka domów 
przyczyni się też do wzrostu 
budownictwa socjalnego w 
miastach i wsiach. Postano­
wiono bowiem utrzymać w ru­
chu istniejącą poligonową wy­
twórnię elementów prefabry­
kowanych, która w całości 
przeznaczy swą produkcję na 
przedszkola, żłobki, sklepy, itp.

Wczuwając się w potrzeby 
społeczne generalny wykonaw­
ca — gosławicki „Energoblok” 
— postanowił skrócić budowę 
o kwartał i zakończyć ją jesz­
cze w tym roku. Wyzwanie 
podjęli i inni wykonawcy.

Mimo kłopotów wynikają­
cych z wysokiego tempa budo­
wy i trudności w zdobyciu wie

Pilskie

W klubach koncentruje się 
życie kulturalne wsi

151 Klubów Prasy i Książki działa w województwie pil­
skim. Większość z nich znajduje się na terenie wsi i tam 
koncentruje się życie kulturalne i oświatowu-propagandowe 
środowiska wiejskiego.

Jednym z głównych zadań klubów jest unowszechnianie 
i popularyzacja czytelnictwa prasy i książki. W każdym klu­
bie można zapoznać się z pełnym zestawem prasy polskiej, 
a także częściowo zagranicznej, szczególnie radzieckiej. KIu- 
by organizują liczne spotkania autorskie: z poetami, pro­
zaikami i dziennikarzami.

Kluby Prasy i Książki zajmują się również organizowa­
niem prelekcji i odczytów z zakresu zagadnień społeczno- 
kulturalnych, życia codziennego, światopoglądu, współpracu­
jąc w tym zakresie z Towarzystwem Wiedzy Powszechnej 
i Towarzystwem Krzewienia Kultury Świeckiej.

Dla chętnych — są amatorskie zespoły artystyczne i mu­
zyczne. W 15 klubach muzykę popularyzować będzie Po­
znańskie Towarzystwo Muzyczne im- Henryka Wieniaw­
skiego w cyklu „Nasze spotkania z muzyką”.

Interesującą formą obcowania z żywym słowem jest two­
rzenie tzw. „Teatrów przy kawie”. Niektóre kluby w tym 
zakresie zdobyły sobie duże uznanie wśród mieszkańców 
wsi, którzy nie zawsze mają kontakt z teatrem.

Wszystkie kluby wiejskie rywalizują ze sobą w dziedzinie 
organizowania konkursów i turniejów. Do najpopularniej­
szych; należą turnieje i konkursy „Nasze sprawy w naszej 
prasie”, związane z 30-leciem powstania RSW „Prasa — 
Książa — Ruch” oraz „Spotkajmy się w klubie”.

Mimo bardzo szerokiego oddziaływania klubów wiejskich 
na to, co się w środowisku tym dzieje, nie zawsze mają one 
właściwe warunki do pracy. Większość placówek znajduje 
się w pomieszczeniach jednoizbowych i nie zawsze jest od­
powiednio wyposażona w sprzęt audiowizualny. Są także, 
choć nieliczne .trudności z angażowaniem kwalifikowanych 
kadr do pracy w.klubach. Wielu z nich zdobywa umiejęt­
ności zaocznie na 2-letnim kursie dokształcającym, który 
prowadzi Lubuski Uniwersytet w Klenicy. Ważnym elemen­
tem prawidłowo funkcjonującego klubu są społeczne rady 
klubu. Spełniają one rolę inspirującą, koordynującą wszel­
kie poczynania kulturalne na wsi. Zwykle kiedy taka rada 
dobrze działa, to działa klub i odwrotnie, gdy jej nie ma, 
klub bywa zamknięty. (ryk)

Krytycznym okiem

„Weryfikacja"
W marcu br. przedstawiliśmy 

nasze obawy związane z przeję­
ciem przez konińska WSS bufe­
tu w Art-Klubie miejscowego do­
mu kultury. Przypominaliśmy, że 
jest to powtórzenie rozwiązania 
sprzed kilku lat, które nie zdało 
egzaminu, bowiem klub zmienił 
się w lokal, w którym działo się 
rzeczy wiele, lecz mało mających 
wspólnego z kulturą. Otrzymaliś­
my wyjaśnienie od dyrektora Wy 
działu Kultury Urzędu Wojewódz 
kiego w Koninie, w którym za­
pewniano nas, że przyjęte tym 
rozem rozwiązanie organizacyj­
ne zapewnia właściwe działanie 
Art-Klubu — bowiem WSS dzier 
ławi jedynie bufet, nie zaś, jak 
noprzednio, cały klub. List koń­
czył się stwierdzeniem, że nasze 
nbawy „zostaną pozytywnie zwe 
-yfikowane przez życie".

I rzeczywiście, nawet nie trzb- 
óa było długo czekać. 19 czerw­
ca w Art-Klubie odbyło się pierw 
->ze wesele (jak przed laty). Na- 
etępnego dnia „poprawiny", zaś 
o rzez kolejne dwa dni klub był 
'mknięty bo, dziwnym zbiegiem 

okoliczności, po weselu panie 
z bufetu nie zjawiły się w pra­
cy. Z początkiem lipca zapowie­
dziane jest kolejne wesele w 
Art-Klubie.

Kierownictwu Domu Kultury 
| proponujeręy dwa rozwiązania, 

albo ograniczyć się — i rozbu­
dować — w Art-Klubie działal­
ność programową, albo spro­
wadzić na kolejne wesele 
Wyspiańskiego, wtedy może po­
wstanie po tej imprezie coś ma­
jącego z kulturą trochę wspól­
nego. (woj)

pad gruszą; 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą; 11 Zycie rodzinne — ma­
gazyn; 11.30 Z autorskich płyt per 
kusistów; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powt. z rozrywki; 13.50 „Czarny 
anioł” — pow.; 14 Lato w Filhar­
monii; 15.10 Piosenki w rytmie 
cha-cha; 15.30 Podwawelskie wie­
ści — magazyn; 15.50 Dwie wersje 
tematu „Rosetta”; 16 Jam sesion 
pod gruszą; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta' UKF; 17.40 Fotopla- 
s.ikon — „Wilanów księżnej Iza­
beli”; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Z jazzo 
wego archiwum — Duke Ellington 
w „Cotton Club”; 19.15 Książka 
tygodnia; 19.35 Opera — R. Strauss 
„Salome”; 19.50 „Dziennik pan­
ny służącej” — pow.; 20 Studio 
pagrań; 20.30 Skarby Biblioteki 
Narodowej — gawęda; 20.10 A. Gil 
berto i gwiazdy jazzu; 21 Remini­
scencje muzyczne: Rapsodie Lisz­
ta — Arrana; 22.08 Śpiewa — 
George Benson; 22.15 Pow. w

wyd. dźw. — „Sława i Chwała”; 
22.45 „Żniwa na Bahamach” — gra 
zespół M. Urbaniaka; 23 Wiersze 
miłosne recytuje Jan Nowicki; 

lu materiałów i wządizeń w 
skróconym terminie — prace 
przebiegają rytmicznie. Duża 
w tym zasługa rady budowy 
dbającej o terminowość reali­
zacji zadań, oraz inwestora, bę 
dącego jednocześnie jednym z 
wykonawców — Konińskiego 
P r z ed s i ęb i orstwa Bud owla ne- 
go. Rozdzielając pochwały nie 
sposób pominąć poznańskiego 
„Instalu” i łódzkiego „Elektro- 
montażu”.

Na pół roku przed sfinali­
zowaniem inwestycji dobiega­
ją już końca prace budowlane 
części produkcyjnej i ccra.z 
■większego tempa nabiera mon 
taż urządzeń i instalacji.

Gotowy główny budynek pro 
dukcyjny pomieści dwie linie 
do potokowego wytwarzania 
ścian zewnętrznych i płyt stro 
powych. Jedna linia jest już, 
gotowa. Trwa wyposażanie 
części socjalnej. Zastosowano 
w tym budynku nowe roz­
wiązania, m. in. podłoga wy­
łożona zostanie w znacznej 
części płytami z dodatkiem 
żywic epoksydowych, zapew­
niających bezpieczeństwo po­
ruszania się i czystość w po­
mieszczeniu.

Kończy sę montaż obudowy 
ścian bocznych w hali elemen 
tów uzupełniających. Powsta­
wać w niej będą ściany dzia­
łowe, schody, wyciągi, itp. Za­
kłada się kolejne fundamenty 
i montuje na nich formy do 
prefabrykatów.

Fabryka domów zużywać bę 
dzie duże ilości wody i ener­
gii elektrycznej. Na ukończe­
niu jest już budynek energe­
tyczny i hydrofornia oraz zbiór 
niki retencyjne. Powstaje in­
stalacja ściekowa prowadząca 
do zakładowej oczyszczalni. 
Nie ostatni to element fabry­

23:05 Czas relaksn; 23.50 Śpiewa 
Leny Facudero.

Wiadomości: 5, 6 ,7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 11 Przed startem na wyższe 
uczelnie — kierunek humanistycz 
ny „W samym środku życia”; 
11.30 Przypominamy „Leonorę”;

11.55 Zesp. „Jacek Tramer-Com- 
bo”; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 Turniej kapel i śpiewa­
ków ludowych; 13 Dyskoteka w 
stereo (ogólnop.); 13.50 „Wakacje 
na własny rachunek” — aud. dla 
młodzieży; 14.25 Teatr PR — Au­
torzy naszych słuchowisk — Piotr 
Miildner — Nieckowski 1) „A na 
końcu bardzo ciemno”; 15 2) „Nie 
zły zarobek”; 15.35 3) „W ciem­
ności”; 16.05 Gra Angielska Ork. 
Kameralna pod dyr. R. Lepparda;
16.40 Tematy pozornie nieaktualne 
felieton; 16.50 Radioexpress; 17 Ra 
dioreklama; 17.15 Aud. ekonomicz 
na; 17.25 Pr. stereof. — zesp. arna 
torskie ZZK; 18,25 Kodeks i kie 
równica — „Furmanki w ruchu 
drogowym”; 18.40 Postawy i wzo­

ki stanowiący o jej nowoczes­
ności.

W planowaniu produkcji, jej 
kontroli i wydawaniu dyspo­
zycji kierownictwu pomagać 
będzie minikomputerowy sy­
stem informacyjno - dyspozy­
cyjny — po raz pierwszy w 
naszym kraju wykorzystany 
d« tego celu. Ma on zapewnić 
również rytmiczne i zgodne z 
potrzebami dostarczanie ele­
mentów na place budowy.

Komputer nie zastąpi jed­
nak telefonu. Inwestor złożył 
zamówienie na wykonanie sie­
ci telefonicznej — w Poznań­
skim Przedsiębiorstwie Robót 
Telekomunikacyjnych — jesz­
cze w roku 1975. Wykonawca 
ciągle tłumaczy się brakiem 
kabla.

Uruchomienie fabryki do­
mów zmusza do zatrudnienia 
specjalistów i załogi. Od kilku 
miesięcy trwa wznoszenie dla 
niej przy ul. Przemysłowej ho 
telu robotniczego.

I ostatni kłopot, który bez­
pośrednio fabryki domów nie 
dotyczy. Pierwsze domy z pre 
fabrykatów wytworzonych w 
niej miały stanąć na Źatorzu 
— nowym 30-tysięcz.nym osie 
dlu w Koninie. Już teraz wia­
domo, że na skutek opóźnień 
w uzbrojeniu terenu dwa pier 
wsze bloki staną jeszcze na 
osiedlu Va. Zorientowani w 
sytuacji twierdzą jednak, że 
nie uzyska się w ten sposób 
dość czasu, by zakończone zo­
stało przygotowywanie Zato- 
rza.

Jak więc widać na pogod­
nym niebie nad fabryką do­
mów, zebrało się kilka małych 
chmurek. Miejmy nadzieję, że 
nie będzie z nich dużego desz­
czu...

WOJCIECH PLUTOWSKI

ry — Kompromis; 19 „Anton Sie- 
mionowicz Makarenko”; 19.15 J. 
rosyjski; 19.30 Utwory G. Ligetie- 
go; 20.15 Orlando di Lasso — wiel 
ki kompozytor późnego renesan­
su; 21 Konc. komnozytorski J. 
Łuciuka; 22.15 Kraje i ludzie — 
Meksyk — obyczaje i kultura; 
22.35 W kręgu spraw rodzinnych 
— Wspólne wycieczki; 22.50 T. Al- 
binońi: Konc. na ork. smyczkową 
d-moll op. 5 nr 7.

Wiadomości: 12, 16.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj. pilskiego): 
6,30 — Studio Bałtyk: 12.40 — 
Nauka praktyce rolniczej; 16,40 — 
Przegląd aktualności; 16,54 — Gra 
Orkiestra Ortolanieao; 17 — . Wy 
chowanie, szkoła, dom”; 17.30 — 
Nie pomagać złodziejom; 17.40 — 
Test stereofoniczny; 17.45 —
Kwadrans z Ewą Demarczyk 
(stereo).

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM: Pr. IV: 13— 
13.40 Muzyczny program stereofo­
niczny.

Osiedle w 'Wałczu

Systematycznie rozwija się budownictwo jednorodzinne w Wał­
czu. Szczególnie pięknie zlokalizowane jest osiedle domków przy 

ul. Chłodnej. Fot. — B. Kościecha

Nad listami czytelników

Zaczęło się od keksa
Kórnik dużym miasfem 

nie jest, -toteż dokony­
wanie zakupów przebie 

ga tam w o tyle uproszczonym 
trybie, że bez większego tru­
du można obejść wszystkie 
sklepy. Pewna klientka nie do 
pełniła jednak tego obyczaju 
i zauważywszy w jednym sklę 
pie keks, najpierw kupiła go, 
a dopiero potem w innym 
stwierdziła ze zdumieniem, no 
równując ceny, że przepłaciła 
swój zakup o 18 zł. Czyli: w 
pierwszym ze sklepów zażąda 
no od niej za 1 kg keksa 80 
zł, a w drugim kosztował on, 
chociaż pochodrz/ił z tej samej 
piekarni, tylko 62 zł. O tym 
zdarzeniu klientka napisała do 
redakcji, prosząc o spowodo­
wanie zbadania przyczyn tak 
znacznej różnicy w cenach i 
dodając, że w tym pierwszym 
sklepie nie ma zwyczaju w 
ogółe umieszczać cen na towi 
rach.

List powyższy spowodował 
podjęcie odpowiednich czyn­
ności przez Państwową Inspek 
cję Handlową. O wyniku kon 
troli, w trakcie której wszech 
stronnie zbadano zarzuty, po­
wiadomił redakcję „Głosu” za 
stępca Okręgowego Inspekto­
ra PIH w Pozmandu, Jan Si­
tar ek. Ujawniono mianowic’” 
w sklepie niekarn i czym nr 49 
Gminnej Spółdzielni w Kórni 
ku przv pi. Niepodległości 15 
nie tylko brak cen detalicz­
nych na szeregu towarach, wy 
łożonych w tym sklepie do 
sprzedaży (m. in. na chlebie 
i na pieczywie ciastkarskim), 
ale również inne niedociągnię 
cia.

Kaliskie rezultaty „wiosny czynów“
Rada Wojewódzka FSZMP 

w Kaliszu podsumowała rezul 
tat „Młodzieżowej wiosny czv 
nów”. Ogólną wartość licznych 
inicjatyw, czynów produkcyj 
nych i społecznych na rzecz 
środowiska, oszacowano na su 
mę 16,5 min zł. Wśród 30 in­
stancji ZSMP w realizacji 
przedsięwzięć i zobowiązań te 
gorocznej „wiosny czynów" 
wyróżniły się organizacje mlo 
dzieżowe Sycowa, Kalisza, Os 
trowa. Chocza, Dziadowej Kło 
dy i Opatówka.

Powstało wiele nowych o- 
biektów społecznej użyteczno 
ści, m. in. 39 nowych lub zmo 
derrizowan^ch boisk sportn 
wych i stadionów, wiele kilo 
metrów nowych dróg, chodni

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

t TELEWIZJA 1
PROGRAM 1: 9 — Bajkowy po­

ranek: „Wojna o echo” — wi­
dowisko z Teatru Lalek w Toru­
niu; 9.50 — „Pociąg pancerny”, 
cz. 1 — film fab. prod. radź, 
(powt.); 15.55 — Program dnia; 
16 — „Obiektyw” — program wo­
jewództw: katowickiego, często­
chowskiego, opolskiego; 16.20 — 
Dziennik (kol.); 16.30 — „Spoza 
gór i rzek” (kol.); 17 — Dla mło­
dych widzów: „Teleferie” — w 
programie m. in. film z serii „Wa 
kac je z d lichami” prod. TP; 18 
— Reportaż wojskowy — „Mary 
narka Wojenna” (kol.); 18.20 — 
„Przygoda z nauką” — program 
popul.-naukowy (kol.); 18.50 — Ra 
dzimy rolnikom (kol.); 19 — Do­
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 
— Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — „Pułapka” — film fab. 
prod. jug. (kol,); 22.05 — „Pegaz” 
— magazyn kulturalny (kol.); 22,50

Inspekcje, przeprowadzone 
w wymienionej placówce w 
dniach 17 i 18 czerwca, wy­
kazały np. oferowanie do 
sprzedaży wyrobów ciastkar­
skich o niewłaściwych cechach 
jakościowych (wycofano je ze 
sprzedaży dopiero na polece­
nie inspektorów PIH). Stwier 
dzono też np., że klientka, 
która wniosła skargę, nie o 
trzymała na nią odpowiedz’, 
bo kierowniczka sklepu nie 
przekazała do zarządu GS ko­
pii uwag, wpisanych do książ 
ki skarg i wniosków przez 
klientkę. (Kierowniczka tłuma 
czyła się tu... nieznajomością 
przepisów w tej dziedzinie).

Podczas inspekcji nie stwier 
dzono pobierania wyższych 
cen. W odniesieniu jednak do 
opisanego przez mieszkankę 
Kórnika w liście do redakcji 
faktu, kierowniczka sklepu — 
czytamy w piśmie z Okręgo­
wego Inspektoratu PIH — 
przyznała, iż klientce oświad­
czono, że cena keksa wynosi 
80 zł za kilogram. Kierownicz 
ka oświadczyła zarazem, że 
klientka odstąpiła od zakupu 
tego artykułu.

Inspektorat w związku ze 
stwierdzonymi nieprawidłowo­
ściami i niedociągnięciami wy 
stąpił do zarządu GS z wnios 
kami organizacyjnymi i us­
prawniającymi (m. in. o do­
starczeniu chłodziarki) oraz 
służbowymi w stosunku do 
kierowniczki sklepu. Sk i ero w a 
no również przeciw niej wnic 
sek do kolegium do spraw wy­
kroczeń z,a brak cen na arty­
kułach, wystawionych do sprze 
dażv. (zk) 

ków oraz placów zabaw dla 
dzieci. Posadzono tysiące mło 
dych drzew i krzewów. Czy­
ny produkcyjne młodzieży 
przyczyniły się też znacznie 
do ponrawy zaopatrzenia ryn 
ku. Młodzi z kaliskiego „Po­
lo” wyprodukowali dodatko­
wo 7000 poszukiwanych gol­
fów. a spółdzielnia pracy „Pro 
sna” w Wieruszowi — 8000 
ręczników frotte. W Zakła­
dach Ceramiki Budowlanej — 
Kombinat w Krotoszynie wy­
produkowano 18 000 sztuk ce­
gły, 6000 pustaków i 700 be­
lek stropowych. Znaczne są 
wartości czynów młodzieży ns 
trowskich ZNTK oraz spół ■ 
dzielni pracy „Przełom” w Ka 
Uszu. (par)

— Poradnik Zmotoryzowanego Tu 
rysty; 23 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.20 — „Tajemni­
czy ląd; 16,10 — Program dnia; 
16,45 — „Pociąg pancerny” — 
, Książę Mścisław udały” — cz. 2 
(ostatnia) — film fab. prod. radź.; 
17.50 — „Kto pyta nie błądzi” — 
„Cuda świata” — program popu­
larno-naukowy (kol.); 18 — Kino 
Filmów Animowanych (kol.): 
„Znaleziony skarb” — prod. cze­
chosłowackiej. „Szpaeat” — prod. 
czechosłowackiej, „Vendetta” — 
prod. poi., „Kowal i bieda” — 
prod. poi,. „Woda żvcia” — prod. 
węg.; 18A0 — Teleskop; 19 — Do 
branoc dla najmłodszych i nro- 
eram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.39 
— Studio Snort — Jubileuszowy 
setny Międzynarodowy Turniej 
Tenisowy Wimblcdon (kol.); 21.30 
— „Koncert — jakiego nie by­
ło...” — program muzyczny prod. 
BBS (kol.); 22 — 24 godziny (kolb; 
22.10 —; Kino Miniatur — filmy 
Festiwalu Krakowskiego (kol.).


